
SENAT UCHWALIŁ USTAWĘ AKADEMICKĄ
ZNAMIENNA OPINJA SEN. MARCHLEWSKIEGO.

WARSZAWA, 4.3. (Tel. wł.) Dziś o 
godz. 10 rozpoczęły się obrady Senatu, 
gdzie rozegra się ostatni akt walki, pro­
wadzonej pomiędzy jednomyślną opinją 
profesorów i opozycją, a większością 
rządową o losy wyższych uczelni w Pol­
sce.

Projekt rządowy referował senator 
ROSTWOROWSKI, który przez 5 kwa­
dransów monotonnym głosem zachwalał 
ustawę, zalecał swoje poprawki, które 
nic w tej ustawie nie zmieniają, a w 
szczególności podkreśli! artykuły, które, 
jak się wyraził, czynią z ministra naj­
wyższego zwierzchnika młodzieży. Dru­
gi zabrał głos również zwolennik ustawy, 
sen. SYPNIEWSKI z B. B.

W dniu dzisiejszym rozdano senatorom 1 
wydrukowaną mowę sen. prof. MAR­
CHLEWSKIEGO, należącego do Stron­
nictwa Ludowego, który nie mógł zabrać 
osobiście głosu w sprawie ustawy o szko­
łach akademickich, ponieważ jest chory.

W mowie tej sen. Marclilewski o- 
świadcza, iż pragnie na chwile przypu­
ścić, że większość sejmowa szukała wska 
zań u ciał, które powinny uchodzić za 
objektywne. Jako takie wysuwa się na 
pierwszy plan państwową radę oświece­
nia publicznego, której poziom niestety 
dzieli przepaść, chociażby od rady wy­
chowania narodowego -we Włoszech, na 
poczynaniach której tak chętnie się nie­
którzy u nas wzorują. Sen. Marchlewski 
pozostawia panom z B.B. sąd, czy wyro­
ki tej rady w jej obecnym składzie mo­
gą mieć jakiekolwiek znaczenie. Mogła 
się też większość sejmowa kierować u- 
ehwałami „Zrębu", ale zapomniałaby, że 
uchwały te nie mogą być objektywne.

Sen. Marchlewski polemizuje z argu­
mentami ministra, które z jednej strony 
są natury finansowej, z drugiej zaś do­
tyczą młodzieży. Wykazuje, że profeso­
rowie doskonale dawali sobie radę z czę­
ścią gospodarczą, bo typ legendarnego
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profesora niedołęgi jest już na wymar­
ciu. Co do młodzieży, p. minister jest z 
niej niezadowolony, widzi w jej poczy­
naniach rękę stronnictw politycznych i 
sądzi, że przez ujęcie w karby ostrej dy­
scypliny stan rzeczy się zmieni.

— Mam wrażenie — mówi sen. Mar­
chlewski — że p. minister upraszcza so­
bie zagadnienie zbyt mocno. Należy pa­
miętać, że w rozruchach biorą przeważ­
nie udział słuchacze pierwszego roku, 
którzy nie zaznali jeszcze życia uniwer­
syteckiego i gdyby się chciało być złośli­
wym, należałoby w tych niestosownych 
wystąpieniach widzieć wpływ przede-
wszystkiem szkół średnich, w których 
dominuje od kilku lat Ł zw. wychowa­
nie państwowe.

Rozruchy antyżydowskie tłomaczą się 
przedewszystkiem względami materjalne-

Ś.fP.
Z FRANCKICH

PAULINA PIĄTKOWSKA
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami, za­
snęła w Panu w dniu 4 marca b. r. o godz. 10,30 wieczorem, przeżywszy 

lat 57.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz parafjaJny w So­

snowcu odbędzie się z domu żałoby przy ulicy Wiejskiej Nr. 8 w po­
niedziałek dnia 6 bm. o godz. 4 popołudniu. Msza Św. odprawiona zosta­
nie w kościele parafialnym we wtorek o godz. 9 rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają pogrążeni, w głębokim smutku 
Mąż, Córki, Synowie, Zięciowie, Wnuczki i Rodzina.

Z OSTATNIEJ CHWILI

MOWA ROOSEVELTA
W DNIU OBJĘCIA PREZYDENTURY.

mowanie spekulacji cudzemi kapita-WASZYNGTON, 4.5. (Tel.. wł.) Dziś 
odbyło się uroczyste objęcie władzy 
przez nowego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Franklina Roosevelta.

Między godz. 10 a 11 wieczorem 
według czasu europejskiego RooSe- 
velt wygłosił przemówienie. Rozpo­
czął od złożenia przysięgi, poczem po 
kilku zdaniach, zwróconych do ustę­
pującego prezydenta Hoovera 1 przy­
jaciół, mówił obszernie o konieczno­
ści walki z kryzysem. Roosevelt za­
znaczył, że winę za obecny stan rze­
czy ponoszą w dużym stopniu speku­
lanci giełdowi, zapowiedział więc re­
wizję kredytów bankowych i żaba­

łanu. Najwyższem zadaniem jego bę­
dzie dać narodowi pracę. Do popra­
wy sytuacji dążyć będzie w pierw­
szym rzędzie przez podniesienie cen 
produktów rolnych.

Co się tyczy polityki zagranicznej, 
to będzie ona ze strony St. Zjedno­
czonych polityką dobrego sąsiada, 
który szanować będzie tego, kto wy­
pełni swoje zobowiązania.

W końcu prezydent zapowiedział, 
że zwróci się do kongresu o takie peł­
nomocnictwa, jakby kraj był zajęty 
przez wroga.

mi, zaostrzoną walką o byt inteligencji, 
która w żydach widzi konkurentów do 
coraz mniej licznych posad, uważając, 
że element żydowski, jako napływowy, 
powinien ustępować przed autochtonami. 
Mamy tu do czynienia z tragedją, której 
nikt jeszcze w Europie nie zapobiegł, ani 
nie rozwiązał.

Pamiętać trzeba też o tem, że starsza 
generacja młodzież pod wieloma wzglę­
dami zawiodła. Wypuszcza się ją w 
świat pusty, zdemoralizowany i brutal­
ny. Jest ona osamotniona i bezradna, 
ferment niezadowolenia rośnie, a starsza 
generacja, owiana białym strachem, są­
dzi, że falę walki o prawa do żyda moż­
na ujarzmić przez przepisy policyjne. 
Uzdrowienie młodzieży, która zresztą 
jest ofiarna, pracowita i koleżeńska, mo­
że pójść w parze tylko z uzdrowieniem 

całego społeczeństwa. Człowiek, skrępo­
wany więzami, wolnego człowieka nie 
wychowa.

Sen. Marchlewski kończy następując- 
mi słowami:

— Senaty, profesorowie i ciała nauko, 
we spełnili swój obowiązek. Rzeczą spo­
łeczeństwa jest ocenić te wysiłki i zdecy. 
dować, czy zeelice, jak to przewiduje 
książę metropolita krakowski, „trwać 
biernie i nie umieć zdobyć się na wystą­
pienie, nawet gdy grozi obniżeniu kultu­
ry narodu przez arbitralne odbieranie 
praw ogniskom wiedzy tak zasłużonym, 
które przetrwały wrogie zakusy rozbio­
ru".

P. minister słusznie zaznacza, że pro­
fesorowie boją się nowej ustawy. Boją 
się jej istotnie nietylko dlatego, że prag­
nie wziąć profesorów na powróz, ale dla- 
tego, że jej zamiarem jest wziąć na po­
wróz wolną myśl wogóle. Ale nowej usta 
wy bać się powinien i sam p. minister, 
Przeznaczenie bowiem i jego ciągnie na 
powrozie w mroki reakcja i wstecznie- 
iwa przy akompanjamencie chichotu pa­
nów Czumy i Rostworowskiego.

Z ramienia Klubu Narodowego przema 
wiali sen. GŁĄiBINSKI, JABŁONOWSKI 
i WASIUTYlśSKI.

Po dyskusji Senat większością głosów 
przyjął ustawę akademicką. Przyjęto po­
prawki komisji a odrzucono wnioski 
mniejszości. Wniosek Klubu Narodowe- 
go o cofnięcie ustawy w głosowaniu 
imiennem odrzucono większością 56 gł. 
przeciw 24.

Tragiczny bilans
TRZĘSIENIA ZIEMI W JAPONJI.

TOKIO 4.3. — Prasa i szereg instytu­
cyj społecznych rozpoczęły zbieranie o- 
fiar. na pomoc dla okręgów zniszczonych 
przez trzęsienie ziemi.

Według ostatnich oficjalnych danych 
w katastrofie trzęsienia ziemi utraciło ży 
cie 1555 osób, rannych jest 388, zaginę­
ło — 948.

2.963 domy zawaliły się, 6.545 domy zo­
stały zalane przez fale, które wdarły się 
na wybrzeża po wstrząsach podziemnych,. 
1555 łodzie rybackie zatonęły.

TOKIO, 4.5. Ambasador angielski, char 
ge d affaires francuski, ambasador nie­
miecki oraz charge d‘affaires szwedzki 
odwiedzili ministra spraw zagranicznych 
Uszidę, wyrażając mu w imieniu swych 
rządów współczucie z powodu katastrofy, 
jalkA dotknęła Iwonie.
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Niemcy pod terorem hitlerowców.
Co prsyniesie dzisiejszy dzień wyborów?

BERLIN, 4.5. Obraz miasta i nastrój ulicz­
ny na diwa dni przed wyborami najdobitniej 
wskazuje na warunki, w jakich odbywać się 
będą obecne wybory do Reichstagu. Nad 
miastem, zbrutalizowanem przez bojówki 
hitlerowskie, zawisła atmosfera przygnębie­
nia. Nie widać, jak przed wyborami poprze- 
dniemi, grup, namiętnie dyskutujących 
przed plakatami wyborczemi. Zniknęły pło­
mienne transparenty, ulicą nie przeciągają 
pochody ze sztandarami, przed lokalami 
partyjnemi stronnictw lewicowych zamiast 
manifestantów, posterunki policyjne. Zni­
knęły również z domów chorągwie i wiel­
kie napisy, które nadawały miastu przed 
poprzedniemu wyborami nastrój żywego za­
interesowania i walki politycznej. Dzielnice 
robotnicze robią wrażenie prawie że umar­
łych. Zdarto sztandary czerwone i republi­
kańskie, lecz nie zdołano narzucić im w wię­
kszej liczbie chorągwi i znaków hitlerow­
skich. W dzielnicy zachodniej, zamieszka­
łej przez burżuazję, widzi się i to jednak 
d-eść rzadko rozwieszone sztandary hitlerow­
skie i monarchistyczne. Ulicami miasta prze­
ciągają bojówki hitlerowskie i krążą auta 
ciężarowe, naładowane poleją. Od czasu do 
czasu widać zdążające ku dzielnicy robotni­
czej. auto pancerne.

Nietylko jednak zduszona została propa­
ganda stronnictw lewicowych. Plakaty hit­
lerowskie przykryły sobą, rzadkie zresztą, 
odezwy stronnictw centrowych, a brutal­
ność bojówek, osłanianych przez policję, 
spędza i rozbija wszelką agitację wyborczą 
centrowców.

Powszechnie odczuwać się daje zmęcze­
nie i przygnębienie ostatniemi wypadkami. 
Nad stolicą Niemiec zawisło grobowe mil­
czenie, przerywane od czasu do czasu trium- 
falnemi okrzykami, wznoszonęmi przez hit­
lerowców, przeciągających ulicami miasta.

POPŁOCH WŚRÓD ŻYDÓW.
WIEDEŃ, 4.5. Przybyli tu uciekinierzy ży­

dowscy z Niemiec oświadczają, że propagan­
da antysemicka, prowadzona przez hitlerow­
ców, przybrała tak na sile, że oficjalne or­
ganizacje izraelickie wyniosły zbiorowy 
protest do odnośnych czynników rządowych, 
żądając równocześnie gwarancji bezpieczeń­
stwa ludności żydowskiej w Niemczech., Jak 
informują, Albert Einstein, uczony świato­
wej sławy, który obecnie przebywa w Sta­
nach Zjednoczonych, zawiadomił swoich 
przyjaciół, że nie zamierza nadal zamieszki­
wać w Niemczech, z których uleciał duch 
spokoju, umożliwiający twórczą naukową 
pracę.

KRWAWE WALKI.
BERLIN, 4.3. W Dusseldorfie i Kolonji do­

szło do ostrej strzelaniny w czasie pochodu 
hitlerowskich oddziałów szturmowych.

Pochody ostrzeliwane były przez komu­
nistów z dachów domów w dzielnicach ro­
botniczych. Interweniowała również policja, 
dając szereg strzałów. W Dusseldorfie zabi­
ty został jeden hitlerowiec i jeden miesz­
kaniec domu; pozatem liczni uczestnicy po­
chodu odnieśli lżejsze obrażenia. 70 osób a- 
resztowano.
HINDENBURG OPUŚCIŁ BERLIN?

WIEDEŃ, 4.5. „Arbeiter Zeitung" podaje 
l Berlina, via Amsterdam, następuje in­
formacje: Koncentracja oddziałów szturmo­
wych jest w toku. Prawica czyni również 
przygotowania, oczekując zamachu Hitlera 
w dniu 5 lub 6 marca. Potwierdza się, że 
w takim wypadku kanclerstwo objąłby Pa-

MES IMEJ
ROZPOCZNIE SIĘ W PONIEDZAŁEK.

KRAKÓW, 4.5. — W starym, pokla- 
sztornym gmachu w Krakowie, gdzie 
mieści się sąd krakowski, rozpocznie się 
w poniedziałek proces Rity Gorgonowej, 
oskarżonej o zamordowanie 16-letniej 
córki swego przyjaciela Lusi Zairembian- 
ki.

Zbrodnia popełniona została w nocy z 
dnia 30 na 31 grudnia 1951 roku.

Gorgcnowa stanęła przed sądem przy­
sięgłych we Lwowie dn. 24 kwietnia 
1932 r. Wyrok, skazujący ją na śmierć, 
zapad! dn. 14 maja 9 głosami przeciwko 
3-em.

Skazana zaapelowała do Sądu Najwyż­
szego, który dn. 21 lipda zawiesił wyrok 
lwowski i sprawę przekazał do ponow­
nego rozpatrzenia sądowi .przysięgłych 
w Krakowie.

WT poniedziałek właśnie sąd krakow­
ski przystąpi do rozpatrywania tej za­
wiłej zagadki kryminologicznej. Prze­
wodniczyć rozprawie będzie sędzia ape­
lacyjny krakowski dr. Jende. Rozprawa 
ciągnąć się będzie przez tydzień iw Kra­
kowie, poczem sąd, przysięgli, obrońcy i 
prokurator udadzą się do Lwowa dla do­
konania wizji lokalnej w Brzuchowi- 
caoh, co zaibierze prawdopodobnie 2—5 
dni i stamtąd powrócą do Krakowa, gdzie 
odbędzie się zakończenie procesu.

Wyroku spodziewać się należy około 
dn. 22 bm.

pen. Krążą pogłoski, że Hindenburg opuścił I Stahilhelimu „Arbeiter Zeitung" uważa jako 
Berlin. e . _ I kontrakcję przeciwko koncentracji oddzia-

Zapowiedzianą na niedzielę manifestację | łów szturmowych w Berlinie.

Podziękowanie
Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział w odprowadzeniu na 

miejsce wiecznego spoczynku drogich zwłok naszej najukochańszej 
żony, matki i babci.

i. t p.

i tym, którzy w ciężkim dla nas smutku nieśli słowa pociechy i współ­
czucia, a w szczególności Wielebnym Księżom Prałatowi Fr. Pędzi- 
chowi, Prefektowi Sewerynowi Kiersztajnowi i Wikaremu Józefowi 
Zabrale, Cechowi Rzeźniczemu i Stowarzyszeniu Właścicieli Nierucho­
mości, za przybycie ze sztandarami, WPP. Członkom Chórów „Harfa” 
„Echo” i „P. Z. Z. P. P. i H.“, z WP. dyr. Godeckim na czele, Orkie­
strze Gwarectwa „Hr. Renard” pod batutą WP. Cupiała, WP. Józefo­
wi Waldowi za piękną grę na skrzypcach, oraz WP. prof. Konradowi 
Królikowskiemu za wzniosłe pienia w czasie nabożeństwa, WPP. Lo­
katorom tak wyznania starozakonnego jak i chrześcijańskiego za zło? 
żenie wieńców, składamy tą drogą z głębi zbolałych serc naszyeh Sta­
ropolskie „Bóg Zapłać”
1679 Mąż i Rodzina.

W niedzielę o godz. 12 odbędzie się 
nabożeństwo w kościele św. Krzyża, 
na którem zgromadzą się studenci 
wszystkich szkół akademickich w 
Warszawie.

Wieczorem policja aresztowała 
dwóch studentów, którzy zdzierali a- 
fisze Legjonu młodych.

Młodzież narodowa wydała ulotkę, 
protestując przeciw ograniczeniu au­
tonomji i piętnuje stanowisko Le­
gjonu młodych.

W starostwie grodzkiem odbyła 
się rozprawa w trybie administra­
cyjnym przeciw 6 studentom. Zostali 
oni skazani na 60 dni bezwzględnego 
aresztu.

Wszystkim tym, którzy łsslcawio wzięli udział w obrzędaah pogrzebowych

ś. p. HENRYKA HOFFMANA, 
a w laciególnośoi: ks. kanonikowi Raazyńskiemu, Związkom kolejarzy, p. Dyrektoro- 
wi Karneyowi, Towarzystwa Sosnowieckiemu Kopalni Węgla, Chórowi Urzędników 
kolejowych, lp. Stanisławowi Kuchcińskiemu, pp. Kostulskim s Dąbrowy i p. Górnia­
kowi, składa serdeczne Bóg zapłać

RODZINA.

Przeciw ograniczeniu autonomji
Uchwała senatu U. J.

KRAKÓW, 4.3. (Tel. wł.) W Krako­
wie Senat, .akademicki powziął nastę­
pującą rezolucję:

— Senat akademicki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w poczuciu niepoko­
ju i troski stwierdza, że przviety w 
ostatnich dniach przez Sejm i komi­
sję oświatową Senatu rządowy pro­
jekt ustawy o szkołach akademickich 
mimo wprowadzenia do niego zmian, 
nie stracił swego zasadniczego cha­
rakteru, podważającego samorząd 
szkół wyższych, a tem samem jest on 
sprzeczny z dotychczasowym ich u- 
strojem i eałą tradycją polską w tej 
dziedzinie. Ograniczając w wysokim 
stopniu znaczenie władzy akademic­
kiej, zwłaszcza tamując źródła wpły­
wu moralnego na młodzież, nosi w 
sobie zarzewie zniechęcenia i zatar­
gów ,które mogą wyrządzić państwu 
i nauce polskiej nieobliczalne szko­
dy i krzywdy. Z goryczą zaznacza 
Senat akademicki, że przebrzmiała 
bez należytego echa życzenia i proś­
by, argumenty i dowody wypowiada­
ne w uchwałach rad wydziałowych i 
senatów wszystkich szkół akademic­
kich, że nie wywarły skutku uchwa-

SYTUACJA STRAJKOWA
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH.

W KRAKOWIE.
KRAKÓW; 43. (Tel. wł.) W Kra­

kowie spokój. Na wiecu studentów 
akademji górniczej uchwalono strajk 
bezterminowy. W więzieniu jest je­
szcze 6 studentów, oskarżonych o u- 
właczanie władzy, za co im grozi ka­
ra do 2 lat.

W WILNIE.
WILNO, 4.3. (Tel. wł.) Strajk tirwa. 

W piątek około godz. 10 wiecz. w re­
stauracji Huibera przy ul. Czarnec­
kiego doszło do zajść między mło­
dzieżą sanacyjną a młodzieżą naro­
dową Grupa młodzieży narodowej 
zaszła tam na kolację i została spro­
wokowana przez młodzież sanacyj­
ną, uzbrojoną w rewolwery. Doszło 
do bójki, w czasie której doszło do 
strzelaniny. Ranny został właściciel 
restauracji

ły Polskiej Akademji Umiejętności i 
innych towarzystw naukowych, że 
wzgardzono uchwałami i żądaniami 
kilku kolejnych konferencyj rekto­
rów oraz głosami ekspertów, którzy, 
zaproszeni przez komisje ciał usta­
wodawczych wystąpili stanowczo 
przeciw zasadom i szczegółom pro­
jektu, że wreszcie gorące i wymowne 
słowa przestrogi, ogłoszone w tej 
sprawie przez wielu profesorów, li­
czonych i obywateli ze śp. Balzerem 
na czele, zostały pominięte i niewy- 
słuchane. Senat akademicki U. J., 
świadom swych obowiązków, zmu­
szony jest stwierdzić i wobec całego 
społeczeństwa oświadczyć, że wszel­
kie rozprzężenie i rozstrój, które z 
nowej ustawy mogą wyniknąć nie 
będą polskich uczonych i profesorów 
przyczyną. Ciężarem swym padną 
one na tych, którzy wzięli na swą 
odpowiedzialność dokonanie tak wiel 
kiego przewrotu w dotychczasowym 
ustroju szkół akademickich.

Rezolucję tę podpisali wszyscy 
członkowie Senatu z rektorem Ku­
trzebą na czele

Na domu akademidkim widnieje 
transparent z napisem przeciw po­
słance Jaworskiej.

W więzieniu jest jeszcze 24 stu­
dentów. Wypuszczono na wolność 8 
studentów.

W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 4.3. (Tel. wł.) W 

Warszawie w trzecim dniu strajku 
wszystkie uczelnie zamknięte. Przed 
gmachami uczeflni ustawiono patro­
le policyjne. Sanacyjny Leg jon mło­
dych rozkleił afisze i wydał ulotki 
przeciw strajkowi i autonomji, potę- 
S'ając stanowisko tych, którzy straj- 

ijq_ Młodzież mocarstwowa mani­
festowała na ulicach, wznosząc okrzy 
ki na cześć ministra Jędrzejewicza i 
nowej ustawy akademickiej. W kil­
ku .punktach miasta doszło do starć 
między młodzieżą sanacyjna a orze- 
chndu i aimi. '•

Panu Dr-owi Lipnickiemu ser­
deczne podziękowanie za przepro­
wadzenie operacji ślepej kiszki i 
troskliwą opiekę składa

Jadwiga Mierzwiakówna 
1668

Ila Itooatli walki i krsiysam.
Nie ulega wątpliwości, że jednym z naj­

stateczniejszych środlków pomocniczych w 
walce ze skutkami kryzysu jest dla handlu 
i przemysłu refldama wogóle, a prasowa, w 
szczególności. Tym zaś właśnie zagadnie­
niom poświęcony jesit wydany ostatnio ze­
szyt za luty czasopisma „Prasa", organu 
Polskiego Związku Wydawców Dzienników 
i Czasopism, redagowanego przez Stanisła­
wa Kaiuizika.

Zeszyt ten administracja JPaasy" (War­
szawa, Kraik. Przedm. 40 m. Id) przesyła na 
żądanie bezpłatnie ffirtmom przemysłówyfini 
i handlowym.

Treść zeszytu jest następująca: Artykuły: 
Franciszka Głowińskiego — „Ogłoszenie pra­
sowe — najważniejszy środdk reklamowy", 
Olgienda Langera — „O d«b.re ogłoszenie 
prasowe", Stanisława Zenona Zakrzewskiego 
— „Reklama prasowa w chwili obecnej'1, 
Jerzego Szapiro — „Ogłoszenie w czasopi­
śmie", Jana Marga — „Ogłoszenie w świetle 
praktyki", oraz następujące działy: Z dzia­
łalności Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism, Z działalności sto­
warzyszeń dzieninika.relkich, kronika 'krajo­
wa; przegląd ustaw i roąporz^dizeń, kronika 
zagraniczna; przegląd piśmiennictwa. 1716

Krach bankowy
W AMERYCE.

LONDYN, 4.3. Rząd Stanów Zjednoczo 
nych ogłosił trzydniowe moratorjum dla 
banków w całem państwie. Mimo uspa- 
kającego wyjaśnienia władz centralnych, 
tłomaczących krok ten ogólnem świętem 
w związku z objęciem władzy przez pre­
zydenta Roosevelta, zarządzenie to ‘wy­
wołało olbrzymią konsternację w kołach 
giełdowych. Widzą one w tem przygoto­
wanie do odstąpienia od parytetu, złota.

Slfery, zbliżone do rządu, zapewniają, 
że obok uroczystościowego charakteru, 
zarządzenie to wydano również dla pod­
trzymania kursu dolara.

W dniu dzisiejszym oraz w poniedzia 
lelk giełda nowojorska będzie nieczynna.

Kryzys bankowy jest coraz ostrzejszy. 
Mieszkańcy stanów pogranicznych twie- 
rają rachunki bankowe w> Kanadzie i 
Meksyku. W miejscowościach pogranicz­
nych dolary amerykańskie są zamienio­
ne na walutę obcą po kursie 2O°/o niż­
szym od urzędowego. Wiele stanów i 
gmin z powodu moratorium bankowego 
wypłaciło swym urzędnikom pobory cze­
kami, których zrealizować nie można. W 
Newarlk kilka tysięcy właścicieli drob­
nych depozytów obiegło banki Bowery 
Sevings Bank i Howard Sevin>gs Institu- 
tion. Oba banki nie były w stanie wy­
płacić wszystkich żądanych wkładów. Po 
dobny run daje się zauważyć we wszyst 
kich częściach Stanów Zjednoczonych. 
Wiele gmin i miast wydało nadzwyczaj­
ne zarządzenia z własnej inicjatywy. Sy­
tuacja ogólna jest niezwykle naprężona. 
Wszystkie koła amerykańskiej opinji pu 
Hicznej zdają sobie sprawę z konieczno­
ści przeprowadzenia gruntownej reformy 
bankowości, która jest konieczna dla za­
pobieżenia katastrofy.

WZMOŻENIE OBRONY 
ROOSEVELTA.

WASZYNGTON, 4.5. Z uwagi na ostatni za­
mach na prezydenta Roosevelta na Flory­
dzie, władze bezpieczeństwa w Waszyngto­
nie otrzymały polecenie zarządzenia specjal­
nych środków ostrożności. W związku z fa­
ktem objęcia dziś przez prezydenta Roose- 
velta urzędowania, nad bezpieczeństwem 
jego osoby czuwać mają specjalnie trzy od­
działy; złożone z 400 żołnierzy marynarki. 
900 policjantów mundurowych oraz 250 a- 
genitow tajnych.
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WBREW OCZYWISTOŚCI.
Marzył się w Wilnie następujący 

wypadek. Właścicielka posesji, złożo­
nej z pięciu domów, ogłosiła, że odda 
zadąrmo tę posesję temu, kto zobowią- 
że się zapłacić ciążące na tych nieru­
chomościach podatki. Nie było amato­
ra. Szczęśliwe czasy! Rozda je się w 
Polsce domy zadiarmo, ą nikt ich brać 
mie chce.

Ten wypadek jest dobrą ilustracją 
stosunków ekonomiczno-finansowych, 
panujących obecnie. Oczywiście, że 
ten wypadek narazie jest odosobniony 
Ale czy mało jest ludzi w Polsce, któ­
rzy ze swego majątku nie otrzymują 
żadnego dochodu i muszą się zadłużać, 
by przeżyć? Nie trzeba chyba mnożyć 
przykładów, dowodzących, że podko­
panie rentowności gospodarstw i war­
sztatów produkcyjnych jest objawem 
masowym.

Gdy się wskazuje na te zjawiska, 
łatwo się narazić na zarzut, że się wy­
stępuje w obronie niesumiennych pła­
tników. W obronie nowych ciężarów 
fiskalnych przytacza się wyższą rację 
stanu, interes państwa, ważniejszy od 
Krtykulamych interesów i t. d. Im 

rdziej inkwizytorski jest system fis­
kalny, tem więcej jest skłonności do 
nadużyć. Ale chyba bardzo zaślepio­
ny jest ten, kto zmniejszanie się docho 
dów skarbowych, wzrost zaległości po 
datkowych przypisuje niesumienności 
płatników, kto nie widzi rzeczywiste­
go wyczerpania siły płatniczej ludno­
ści.

Gdy przed dowma laty zaczęły się 
zmniejszać wpływy podatkowe, poli­
tyka skarbowa zareagowała na to w 
bardzo prosty’ sposób. Zaczęto prze­
prowadzać przez Sejm nowe podatki 
i wprowadzać dodatki do podatków. 
Czasami,aby to wyglądało niewinnie j 
wprowadzono tak zw. opłaty, wyja­
śniając, że to nie są podatki. Robiono 
te rzeczy w drodze ustawodawsta sej­
mowego, ale i poza Sejmem. Mimo 
równoznacznego wzmocnienia działal­
ności egzekucyjnej, te zwyżki zawio­
dły. Podwyższone podatki przyniosły 
w ostatnim roku mniej, niż w poprze­
dnich latach dawały podatki o niż­
szych stawkach.

Wydawaóby się mogło, że te cyfry7 
mają swoją wymowę, która powinna 
przekonać kierownictwo naszej poli­
tyki skarbowej o konieczności zmia­
ny tej polityki. Ale co się robi? Pod­
wyższone podatki dają za mało? A 
więc podwyższa się je jeszcze bar­
dziej, wprowadza nowy podatek ma­
jątkowy, nowy „Fundusz pracy".

Z chwilą objęcia władzy każdy no­
wy prezydent Stanów Zjednoczonych 
obsadza swoimi stronnikami, którzy 
przyczynili się do jego zwycięstwa, 
nietyllko stanowiska ministrów (bę­
dących, jak wiadomo, w Stanach Zje­
dnoczonych urzędnikami prezydenta, 
nieodpowiedzialnymi przed parla­
mentem, jak w innych państwach o 
ustroju parlamentarnym), lecz 'także 
ogromną moc posad, t. zw. politycz­
nych, wę wszystkich stanach wiel­
kiej Unji północno-amerykańsikiej.

Oprócz bowiem posad, obsadza­
nych na podstawie wyników egzami­
nów konkursowych, ogłaszanych 
przez t. zw. „Civil Seryice Board", 
istniejący, tw Waszyngtonie jprzy każ-

Gdy wysycha źródło, nie pomoże 
intensywniejsze czerpanie z niego wo­
dy — trzeba źródło zasilić. Gdy zawo­
dzi siła płatnicza ludności, na nic się 
nie zda największa nawet pomysło­
wość fiskalna, która usiłuje uchwy­
cić pieniądz wszędzie tam, gdzie go 
jeszcze rzekomo można znaleźć. Bez 
dopływu nowych soków żywotnych 
do gospodarstwa, skarb będzie miał 
coraz mniej. Chyba, że będzie zjadał 
substancję majątkową, zjadał kap.*ał,  
podkopując równocześnie z jednej stro 
ny rentowność gospodarstw, z dru-

W Niemczech i w Polsce.
PO ZAMKNIĘCIU POLSKICH PISM 

PRZEZ HITLERA.
Donosiliśmy już o zamknięciu 

przez Hitlera „Dziennika Berlińskie­
go". Równocześnie zostały zawieszo­
ne następujące pisma polskie w Niem 
czech: „Nowiny Codzienne”, „Gazeta 
Olsztyńska1*,  „Dziennik Raciborski-' 
i „Glos Pogranicza i Kaszub".

Należy aodać, że poza zawieszone- 
mi pismami przeszło miljonową rze­
szę Polaków w Niemczech obsługuje 
kilka zaledwie pism, a to: „Naprzód", 
tygodnik „Głos Polski z Berlina* 1 o- 
raz miesięcznik „Polak w Niem- 
ezech1* i „Młody Polak w Niemczech* 1.

Tymczasem mniejszość niemiecką 
w Polsce, wynoszącą 700.000 osób ob­
sługuje 106 czasopism niemieckich o 
łącznym nakładzie 312.000 egzempla­
rzy (z tego 45 pism politycznych, 17 
gospodarczo-zawodowych, 10 kultu­
ralno-oświatowych, 1 aportowe, oraz 
33 pisana wyznaniowe).

Zestawienie tych cvfir mówi samo 
z*  siebie.

giej silę konsumcyjną ludności. Gdy 
zasadniczem źródłem niedomagań jest 
wzrost gospodarki publicznej kosztem 
gospodarstwa, społecznego, ratowanie 
skarbu przez bezwzględny fiskalizm 
także i skarb prowadzi do ruiny.

Konieczny jest nawrót z tej drogi. 
Jednakże doświadczenia ostatnich lat 
wykazały, że ci, którzy dzisiaj w 
Polsce rządzą, nie potrafią tego na­
wrotu dokonać. Są oni w niewoli swo­
jego systemu rządzenia. Muszą brnąć;

dalej po obecnej drodze! Wierzą w 
cud owiną moc przymusu, lekceważą 
psychikę społeczeństwa, elementarne 
podstawy gospodarstwa. Chcą iść da­
lej — wbrew oczywistości.

R. RYBARSKI

„Biały Dom" od wczoraj zamieszkały przez prezydenta Roosevelta. Z prawej: prezy­
dent Franklin Rooscve.lt przemawia.

NIEMCY — ROSJA.
Twórca Reichswchry o sojuszu rosyjsko-niemieckim.
Generał von Seeckt ogłosił drukiem 

nową swą pracę p. t. „Niemcy między 
Wschodem a Zachodem". Książka ta 
wzbudza tem większe dzisiaj zaintereso­
wanie ze względu na sytuację ogólną w 
Europie, a w szczególności ze względu 
na obecne nastawienie kursu polityczne­
go Niemiec pod rządami Hitlera - Pape- 
,na. Rozluźnienie stosunków między Ro­
sją a Rzeszą, wobec ostrego antykomu­
nistycznego kuirsu rządowego w Niem­
czech, może się odbić i odbiło się już gło- 
śnem echem w Rosji, z czego nie omie­
szkały skorzystać pewne państwa, pozo­
stające w naprężonych stosunkach z 
Niemcami.

Zwraca przeto uwagę ogólną silne pod­
kreślenie w książce von Seeckta konie­
czności utrzymania nadal orjentacji pro- 
rosyjskiej w .polityce zagranicznej Nie­
miec. „Eolszewizm nie załamie się w Ro­
sji — >joze v. Seeckt — jeśli zerwiemy 
umowy z Rapallo i Berlina; wzamian 
jednak pozyskamy od wschodu wroga, 
którego wpływy będą oddziaływać tem 
silniej na kształtowanie się naszych sto­
sunków wewnętrznych. Tym, którzy 
twierdzą, iż Wzmacniamy bolszewizm .po­
magając Rosji gospodarczo, możemy od­
powiedzieć, iż wzrost dobrobytu w Rosji 
może i musi doprowadzić do utrwalenia 
się tam ładu i porządku zbliżonego do. 
naszego ustroju".

Dalej zaś argumentuje generał v. Se­
eckt tak:

„Czyżbyśmy chcieli po raz drugi do­
stać się w chwyty dwóch wrogów7? Choć 
wojna z Zachodem nie wydaje się dzi-

65.000 posad
OBSADZI PREZYDENT ROOSEVELT, OBJĄWSZY WŁADZE. SWOIMI 

ZWOLENNIKAMI.

P. K. O. j
V PEWNOŚĆ — ZAUFANIE

i- 7 SSSMBISffl MILJON STAŁYCH KLIJENTOW
622 miljonów wkładów oszcsędnościowych i csekowych

23 MIL JAR DY OBROTU ROCZNEGO.
Weigla KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ P. K. O.

siaj bliska, to, czego nie dokonamy dzi­
siaj, może się zemścić na nas po latach, 
a przytem nie należy zapominać, że Niem 
ey walczą i na bezkrwawych pobojowi­
skach, gdzie przydaje się bardzo popar­
cie .i zabezpieczenie sobie tyłów. Czy ma 
nas flota polska odciąć od Prus Wschod­
nich? Czy armja polska ma dotrzeć aż 
do brzegów Odry? Wizje te mogą na­
brać kształtów i konturów .realnych, sko­
ro wykluczymy Rosję z naszego rachun­
ku. To, że Rosja zawarła pakty o niea­
gresji z Polską i z Francją jest konse­
kwencją wątpliwej wartości polityki nie­
mieckiej, która skłoniła Rosję do szuka­
nia innego zabezpieczenia na wszelki wy­
padek".

W zakończeniu powyższych rozważań 
pisze von Seeckt:

„Przygotowały porozumienie między 
Rosją, a Niemcami mózgi 1 ręce wojsko­
wych. Gdy chodzi o naszą przyszłość, nie 
będziemy tutaj mówili o możliwościach 
militarystycznych, ale przypomnieć mu- 
simy ważkie słowa hr. Schli effena, który 
jeszcze na łożu śmierci powtarzał: „Pa­
miętajcie wzmocnić nasze prawe skrzy­
dło".

Poglądy i wskazania gen. v. Seeckta 
mają szczególną barwę i wyrazistość na 
tle sytuacji obecnej w Niemczech, gdzie 
rząd Hitler - Papen wkracza zdecydo­
wanie na drogę polityki anti rosyjskiej, 
a nie zmieniając swego stosunku do Frań 
cji, odsłania oba skrzydła graniczne, pra­
we i lewe, i naraża je na jednoczesne a- 
taki.

E. R.

detm ministerstwie i nie podlegają­
cych skuwkom wyborów, istnieją je­
szcze posady, zależne wyłącznie od 
osoby prezydenta. Są to właśnie t. 
zw. posady polityczne, których licz­
ba wynosi obecnie, jak się okazuje 
z ogłoszonego świeżo wykazu, 65.000!

Gdy więc dnia 4 bm. prezydent 
Roosevelt, należący do stronnictwa 
demokratycznego, ujął władze w swe 
ręce, to pierwszym jego obowiązkiem 
było wywdzięczyć się swoim zwo­
lennikom i usunąć z owych 65.000 po­
sad wszystkich popleczników repu­
blikańskiego prezydentta Hoovera i 
zastąpić ich przez wiernych demo­
kratów.

Nie iesit to wszakże dla nowego.

i
prezydenta praca zbyt trudna, jakby 
się zdawać mogło, każdy bowiem z 
posłów i senatorów demokratycznych 
ma już w zanadrzu gotową listę swo­
ich kandydatów, czasami nawet zbyt 
długą i tylko pod tym względem 
przychodzi czasem do sporów i nie­
zadowolenia.

Jakie skutki pociąga za sob't taki 
system zmiany co cztery lata jeżeli 
po prezydencie demokratycznym o- 
bejmuje rządy prezydent republlkań 
ski lub odwrotnie, dziesiątków tysic- 
<?■'- posad, długoby o tem pisać, za­
znaczamy więc tylko, że podczas zgó*-  
rą półtorawiekowego swego istnie­
nia, Stany Zjednoczone jakoś się z 
tem zżyły i że przy zmianie prezy­
denta uważane tam jest za zupełnie 
naturalne, iż w ten sposób wynagra­
dzani są jego poplecznicy.

Przy cierpieniach- pęcherzyka żółciowego 
i wątroby, kamieniach żółciowych i żółtacz­
ce, naturalna woda gorzka „Franciszka. 
Józefa**  znakomicie ułatwia trawienie. Za­
lecana przez lekarzy. 1675

Z DNIA.
KOMUNISTYCZNE NIEMCY.

Sanacyjne „Słowo" wileńskie pięt­
nując bezprzykładnie oburzające 
hasło komunisitów odebrania Polsce 
Pomorza, kreśli następujące uwagi:

Dobrze się stało, że oddania Pomorza 
Niemcom domaga się komunistyczna posłań- 
ką, świetnie się stało, że na Śląsku, gdzie 
Niemcem jest fabrykant, a Polakiem robot- 
alk, rozrzucają komuniści proklamacje za 
oddaniem tej ziemi Niemcom. Ułatwia to 
grę, daje to znakomitą ilustrację wywodem^ 
wrogów komunizmu. Machnęło to cebrem 
lodowatej wody po łbach naszych domo­
wych zwolenników „komunizmu narodowe­
go**,  po papierowych sin ach „Legjonu mło. 
dych1* z jesieni (i nie jesieni) zeszłego roku, 
kiedy to jasno i wyraźnie powiedziano, że 
Polska Winna wejść w skład gospodarczy i 
polityczny, cokolwiek samodzielnie jszy So- 
juza sowietskieli socjal istiezeskich republik. 
W glidzie partji komunistycznych świata 
part ja polska stoi pod każdym względem na 
szarym końcu. Godząc się na rewolucję ko­
munistyczną w Europie, ofiarowywać musi 
połowę Polski Rosji, połowę Niemcom. Ni.g. 
dy z tego dość jasno nie zdawaliśmy sobie 
spraw; ( że komuiiistyeziio-polityczna kon­
cepcja przyszłej Europy jest to ni mniej nie 
więcej, jak transpozycja koncepcji Fryde­
ryka i Katarzyny drugiego rozbioru Polski. 
Komunistyczne Niemcy, to jednak bądź co 
bądź Niemcy ze Śląskiem, Pomorzem, Au. 
strją, jeśli nie więcej. Komunistyczna Pol­
ska, to Polska bez Pomorza, śląska, Wileń- 
szczyzny, Wołynia, Małopolski Wschodniej 
— jeśli nie mniej. Od czasów Radzymina 
nie zmieniło się nic.

APEL DO „DOBREJ WOLI *.
Cytując ostatnie słowa z przemó. 

wienia p. ministra spraw wewnętrz­
nych, Pieradkiego, w których wyra­
żone było zapewnienie, że admini­
stracja wyjdzie z całą gotowością na 
apohlkanie „dobrej woli* 1 społeczeń­
stwa, „Głos Narodu1* kreśli następu­
jące uwagi:

/Trzeba się gwałtem bronić przed roz­
rzewnieniem, gdy się in extenso czyta to 
zacne i poczciwe, to wzniosłe j szlachetne od 
„a**  do „z**  oświadczenie p. ministra. Bo prze 
cięż rzeczywistość daleka jest od obrazu, 
który p. minister odmalował. Bo apel p. mi­
nistra do „dobrej woli**  społeczeństwa brzmi 
cokolwiek obco dla uszu obywateli, którzy 
już tyle ofiar złożyli ze swych praw, a mi­
mo to ciągle spotykają się z zarzutem, że 
się „złą wolą1* w stosunku do władz kierują. 
Bo wreszcie możność wyrównania różnic 
między społeczeństwem a władzami nie le­
ży już w mocy społeczeństwa, ale władz i 
nie społeczeństwo jest tu tą „mocniejszą**  
stromą, która nadużywa swej siły, i która 
jest obowiązana do „wyjścia na spotkanie*'  
strony „słabszej1*.

I bronić się trzeba jeszcze przed frazesem 
o konieczności naprawy „dobrych obycza­
jów" w społeczeństwie. Jeśli bowiem mamy 
na względzie obyczaje polityczne, to egzor. 
ta p. ministra trafia w pustkę. Sam zresztą 
p. minister spraw wewnętrznych nie znalazł 
żadnego przykładu „złych obyczajów" spo­
łeczeństwa w ostatnim czasie,' a sądzić na­
leży, że ich szukał, formułując swój zarzut.

„Reforma obyczajów**  jest konieczna. Lecz 
nie po stronie społeczeństwa. Apel do „do­
brej woli**  jest bardzo na czasie. Tylko nie 
pod adresem rządzonych**!

To też, zdaniem „Głosu Narodu", 
sentyment, którym p. minister prze­
poił swoje (przemówienie, nikomu się 
nie udzielił. Nie udzielił się taikże sa- 
natorom z Klubu B.B., którzy dobrze 
wiedza, jak soiawy stoją.

Rooscve.lt
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NIE WE WSZYSTKICH ZAWODACH
PANUJE BEZROBOCIE.

Panujące bezrobocie stwarza bezna­
dziejną sytuację, której ofiarą pada 
■wchodząca w życie młodzież. Nie wia­
domo co tej młodzieży, kończącej w tym 
roku szkoły powszechne lub średnie, do­
radzić, na jaką drogę skierować ludzi 
młodych, zdrowych, chcących pracować 
i jaknajprędzej — zarobkować. Sl-yfizy 
Się coraz częściej z ust ojców i matek, z 
ust samej młodzieży pełne rezygnacji 
słowa: „Wszystko jedno czego się będę 
uczył, i talk nic mi to nie przyniesie". 
„Przyniesie" — to znaczy da możność 
zarabiania, utrzymania się, dopomoże- 
nia rodzicom i rodzeństwu, a w przysz­
łości — założenia rodziny, osiągnięcia 
stanowiska społecznego, zadowolenia z 
siebie i z życia.

Czy rzeczywiście jest aż tak bezna­
dziejnie?

Biroąc pod uwagę skierowane do mnie 
zapytanie grupy uczenie jednej z tutej­
szych szkół średnich, chcę podać dane, 
tyczące się niektórych zawodów, specjal­
nie kobiecych.

Nie ulega wątpliwości, że młode dziew­
częta wchodząc obecnie w życie, szukać 
muszą zawodu właśnie „specjalnie ko­
biecego', t. zn. dostępnego tylko lub głó­
wnie dila kobiet. Nie znaczy to, aby ko­
biety miały zrezygnować z pracy na ró­
żnych — możliwie wszystkich — polach 
życia społecznego, znaczy tylko tyle: w 
dobie tak ciężkiej walki o byt, jak obe­
cna, przezornie jest obierać pozycję do 
tej walki najdogodniejszą, a więc jak- 
najmniej licznie zaatakowaną.

W numerze 6 pisma „Pani Domu" z 
roku 1930 znajdą zainteresowani Sipi6 
wszystkich zawodów kobiecych, ujęty w 
grupy, z podaniem potrzebnego stopnia 
wykształcenia, czasu studjów, oraz wie­
ku możliwie najwcześniejszego w da­
nym zawodzie zarobkowania. Co do fa­
ktycznego stanu na „rynku pracy" uda­
ło mi się zebrać trochę informaoyj, do­
tyczących niektórych dziedzin.
*A Więc w pierwszym rzędzie — zawód 

pielęgniarka. Stawiam go w pierwszym 
rzędzie, gdyż w tym zawodzie bezrobo­
cie w Polsce nie istnieje. W różnych' 
działach pracy, jakie stoją otworem 
przed zawodową pielęgniarką, Polska po­
trzebuje 15.000 wykwalifikowanych sił, 
obecnie posiadamy ich zaledwie około 
800, a. istniejące szkoły (w Warszawie, 
Poznani',u i Krakowie) wypuszczają 150 
aibsohyęntek rocznie, zatem nadproduk­
cja w tym zawodzie nastąpi jeszcze nie­
prędko.

Zwiedzając Warszawską Szkołę Pie­
lęgniarek z podziwem oglądałam wspa­
niałe urządzenia tej szkoły, świetne wa­
runki, w jakich pracują i mieszkają u- 
czeniee, jasne sale wykładowe, słoneczne, 
pełne zieleni pokoje i korytarze, lu­
ksusowo urządzone kuchnie pralnie i ła­
zienki. Kierowniczka szkoły uprzedziła 
moje pytanie: wśród absolwentek niema 
ani jednej bezrobotnej.

Prawda: jest to fach trudny, wymaga­
jący specjalnego zamiłowania, dużych 
sił fizycznych i moralnych. Ale zape­
wniający tak zgodne z naturą kobiety 
zajęcie w szpitalnictwie, w stacjach o- 
Ciiieki nad matka i dzieckiem, w żłobkach,

ośrodkach zdrowia, poradniach, szkołach. 
W innym dziale pracy, predyetynowanej 
dla kobiet specjalnie, w gospodarstwie 
domowem traktówanem zawodowo, spra­
wa przedstawia się nieco mniej korzyst­
nie.

Istnieją tutaj trzy typy szkół: szkoły 
t. zw. gospodarczo - społeczne, przygo­
towujące kierowniczki burs, internatów, 
sanatorjów, i t. p., semiuarja gospodar­
cze, kształcące nauczycielki zawodowe, 
i szkoły gospodarcze o różnym poziomie, 
których celem jest przygotowanie ko­
biet do umiejętnej gospodarki domowej.

Wśród absolwentek sżkól pierwszego 
typu dużo jest niestety bezrobotnych, mi 
mo że pola do pracy dla nich nie braku­
je. Bralk jest natomiast w społeczeństwie 
zrozumienia potrzeby odawania tego ro­
dzaju stanowisk w ręce fachowe. Kiero­
wniczkami internatów, pensjonatów, ja­
dłodajni są u nas najczęściej osoby zu­

Zalecano. preaŁ lakowy świata, całego' ur fu^gtiadkach.
Przeziębienia, Grypy, Kaszlu - 
--------- Chrypki, Zapalenia Oskrzeli 

SirolinaJtoclMr
znaomle staniała..

Cena detaliczna za flakon zamiast zl. 6^5 tylko zł

LORD MEŁCHET
O JUDOFOBJI W POLSCE.

„Hajnt‘‘ z 21 nib. m., w depeszy 
Z.A.T. z Londynu, podaje wywiad z 
lordem Melchelt‘em dl in. o jego spo­
strzeżeniach z niedawnego pobytu 
w Polsce. Judofobja (potęguje kryzys 
gospodarczy wśród żydów w Euro­
pie:

— Ciężkie położenie ludności żydowskiej 
w krajach wschodnio-europejskich jest za­
ostrzone przez objawy judofobji i gospo­
darczego wyobcowywania żydów....

Judofobja w Polsce róiźni się od 
judofobji w Niemczech:

— Należy rozróżniać judofobję w dzie­
dzinie kulturalnej w Niemczech od judofo­
bji w dziedzinie gospodarczej w Polsce. 
Kiedy niechęć do żydów w Niemczech jest 
zjawiskiem sztucznem, żydzi stanowią bo­
wiem nieznaczny odsetek ludności, w Pol­
sce ma się do czynienia z zagadnieniem 
rzeczywiście trudnem, którego rozwiązanie 
wymaga współdziałania rządów z żydami...

Rząd przez dłuższy czas nie będzie 
mógł ignorować wymagań żydow­
skich:

— Polski rząd nie będzie przez dłuższy 
czas zapoznawać potrzeb ludności żydow­
skiej, przewyższającej 10°/o ludności i bę­
dzie szukać dróg i środków, aby rozwiązać 
to zagadnienie...

Polityka gospodarcza rządu pol­
skiego jest skierowana raczej prze­
ciw interesom ludności rdzennej:

— Obecna polityka gospodarcza rządu 
polskiego jest raczej przedewszystkiem 
skierowana nie przeciw żydom, lecz głów­

pełnie niepowołane, które wykazać się 
mogą conajwyżej pewnem doświadcze­
niem. To też ukończenie takiej szkoły 
(z .nich zwłaszcza szkoła w Czarnym Bo­
rze pod Wilnem zasługuje na specjalne 
wyróżnienie) nie daje narazie pewności 
otrzymania pracy zarobkowej. Jest je­
dnak nadzieja, że stan ten z każdym ro­
kiem zmieniać się będzie na lepsze.

Seminarjów gospodarczych mamy sie­
dem; wszystkie o kursie 3-letnim z tych 
— najbliższe nam tery tor jałnie — w 
Krakowie i Rybniku. Seminarium kra­
kowskie stoi pod względem naukowym 
na poziomie najlepszych tego rodzaju 
instytucyj zagranicznych. Wśród absol­
wentek tego zakładu, jak i innych po­
dobnych (Snopków, Warszawa) bezrobot­
nych niema prawie wcale, w każdym ra­
zie procent ich jest znacznie niższy jak 
w innych zawodach. Nauka gospodar­
stwa została odniedawna wprowadzona 

nie przeciw interesom znacznej części lud­
ności rdzennej, żaden rząd nie jest w moż­
ności prowadzenia przez dłuższy czas poli­
tyki, przynoszącej szkodę dużej i wartościo­
wej części ludności...

Należy pozatem odróżniać judofo­
bję t. zw. chuligańską:

— Judofobja ehuiligańska winna być roz­
patrywana, jako sprawa odrębna. Ten 
objaw częściowo może być opanowany przez 
to, źe żydzi będą rozwijali swoją siłę fi­
zyczną...

Napady na żydów nie noszą ma­
sowego charakteru':

— Chuligańska judofobja występuje na- 
ogól nie przeciw całej dzielnicy żydowskiej, 
a ogranicza się w większości do napadów 
na. jednostki ze strony tłumu, liczącego 
dziesiątki - setki osób. Ostatnie wydarze­
nia potwierdziły te zasadę...

Ainy przeciwdziałać napadom, na­
leży rozwijać organizację „Makabi“:

— Dlatego też stałem się takim dużym 
wielbicielem „Makaki*,  jako części ruchu 
sjonistycznego, jestem bowiem przekonany, 
że młodzież żydowska może z czasem roz­
winąć swoją moralność i swoje muskały w 
takich granicach, że uniemożliwi' faktycznie 
chuligańską judofobję...

Emigracja do Erec Izrael jest rów­
nież środkiem na judofobję:

— Erec Izrael daje wyraźne rozwiązanie 
dla żydów, którzy spotkali się z niebezpie­
czeństwem judofobji w swoich krajach...

Należy tylko zwiększyć pojemność 
d^a emigracji do EreclzraeL 

do wszystkich żeńskich szkół zawodo­
wych i do bardzo wielu szkół powsze­
chnych. Wprowadzenie tej nauki do 
wszystkich szkół powszechnych i śre­
dnich żeńskich jest kwestją napewno nie 
długiego czasu — tem samem pole pracy 
nauczycielskiej rozszerzy się znacznie. 
Rozszerza się już teraz wskutek coraz 
większego zapotrzebowania instruktorek 
które mogłyby prowadzić dorywcze lub 
stałe kursy dokształcające dla gospodyń.

Do szkół, których celem jest przygoto­
wanie do umiejętnego prowadzenia do­
mu, należy szkoła gospodarcza im. jen. 
Zamojskiej w Sosnowcu, oraz Miejska 
Szkoła Gospodarstwa Domowego w Kra­
kowie. Szkól tego typu jest w kraju kil­
ka. Ten sam poziom nauki mają t. zw. 
„wydziały 'gospodarcze" różnych żeń­
skich szkól zawodowych. Niektóre z nich 
(jak szkoła w Częstochowie) przyjmują 
uczenice, które ukończyły 5 odziałów 
szkoły powszechnej.

Pozatem istniej cały szereg kursów za­
wodowych o różnym czasie trwania nau­
ki (kilka miesięcy do 3-ch lat), Państwo­
wa szkoła hotelarsko - przemysłowa w 
Zakopanem (z kursem dla służby hotelar­
skiej), Państwowa szkoła dla pomocnic 
domowych w Warszawie.

Na uwagę zasługuje „Kurs przysposo­
bienia pań domu" w Kuźnicach pod Za­
kopanem. Roczny ten kurs, przeznaczony 
dla absolwentek szkól średnich, daje mo­
żność pannom przeszkolenia się w go­
spodarstwie domowem. Idealne warunki 
klimatyczne sprawiają, że pobyt w Ku­
źnicach poza nauką daje słuchaczkom 
zapas zdrowia i z tego względu polecić 
go można dziewczętom wątłym. Na kur­
sie tym w roku bieżącym jest około 30 
słuchaczek ze wszystkich stron Polski; 
przeważnie są to maturzystki,'niektóre 
z nkb po ukończeniu kursu chcąc stu- 
djoteać w wyższych zakładach nauko­
wych. Kurs nie daje możności zarobko­
wania, daje jednak dużo wiedzy pra­
ktycznej.

„Wiedzę praktyczną" dają naogól 
wszystkies zkoły gospodarskie, i dlatego 
znaczenie ich z każdym rokiem wzrasta. 
Absolwentki tych szkół, nawet jeśli nie 
mają natychmiast pracy zarobkowej, zna 
cznie lepieraj radzą sobie w życiu i dzię­
ki zastosowaniu nabytej wiedzy daleko 
umiejętniej wyzyskują środki material­
ne swoje i swych rodzin. W obecnych 
czasach jest to czynnik bardzo ważny, 
przemawiający na korzyść wykształce­
nia gospodarczego młodzieży żeńskiej.

H.M.

Dyrekcja Szkoły Muzycznej w Sosnowcu 
zawiadamia, iż na miejsce p.Z. Wieningera 
udało się pozyskać do prowadzenia kursów 
seminaryjnych oraz klaisy skrzypiec znane­
go na terenie Zagłębia pedagoga p. prof. 
CICHONIA Antoniego. _

Do klasy fortepianowej pozyskano absol­
wenta Konserwatorium w Wiedniu i Dreźnie 
ipirof. St. Lipskiego, znanego i cenionego pia- 
niistę'w Krakowie oraz wybitnego kompo­
zytora.

Przy Szkodę Muzycznej prowadzone są 
kursy języków: włoskiego, francuskiego i 
angielskiego. 1650
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Bezdomni i ludzie w hotelu.
W dwócli kinach sosnowieckich 

(„Zagłębie” i „Pałace”) wyświetlany 
jest obecnie filim sowiecki p. t. „Bez­
domni”, a w kinie „Eden1 film noszą­
cy tytuł „Ludzie w hotelu”. Pierwszy 
z tych filmów demonstruje tragedję 
bezdomnych, pozbawionych rodzimy, 
drugi odsłania skrawek życia wielkie­
go hotelu, do którego los sprowadza 
jednego dinia obcych sobie ludzi, oder­
wanych od gniazda, od codziennych 
trosk, albo ludzi, wiecznych tułaczy 
hotelowych, szukających niezwykłej 
przygody i zmęczonych tą nieustanną 
gonitwą za uciekającym miraiżem. 
Ludzie w hotelu też są w gruncie rze­
czy bezdomnymi.

Pomijając momenty w filmie sowie­
ckim wyraźnie propagandowe, podno­
szące błogosławione skutki wychowa­
nia młodzieży w zasadach kolektywi­
zmu, warto podnieść wysokie walory 
artystyczne „Bezdomnych” i celowość 
środków, służących do wywołania 
szczerego entuzjazmu przy wznosze­
niu dzieła, służącego dobru ogólnemu.

Film „Ludzie w hotelu” powstał ze 
zna.kom.icie napisanej powieści autor­
ki niemieckiej Vicky Baum. Przerób­
ka tej powieści dla teatru („Ludzi w 
hotelu” wystawił w sezonie ubiegłym 
teatr sosnowiecki) grzeszyła brakiem 
jedności aikcji, w sztuce bowiem roz­
grywa się kilka dramatów i każdy po­
kój hotelu ma własnych bohaterów, 
niezwiązanych z sąsiednim numerem 
uiczem więcej tylko przypadikowym 
pobytem w jednym budynku o je­
dnym czasie. Ta wada konstrukcyjna 
w znacznym stopniu zaciera się w fil­
mie, choć wrażenie nie jest tak pełne 
jak przy czytaniu powieści, mającej 
więcej środków po temu, aby dramat 
poszczególnych postaci stopić w je- 

komiicz- 

nowo w innym jakimś hotelu na in­
nej półkuli.

Zarówno „Bezdomni” jak i „Ludzie 
w hotelu” są tytułami, poruszającemu 
że tak rzekę, kwestję mieszkaniową 
i obydwa filmy, mimo krańcowo ró­
żnych tematów, środków artystystycz 
nych i tendencyj, mówią w rzeczy­
wistości o jedniom i tem samem: o tra- 
gedji rodziny współczesnej.

Instytucja rodziny zagrożona jest 
z dwóch stron: od góry toczy ją ro­
bak rozluźnienia obyczajów, psycho­
logii sytych łudzi w hotelu, bronią­
cych się egoistycznie od uczuciowego 
wiązania się ze ścianami jednego wła­
snego kąta, od dołu zaś niszczy ją bez­
robocie i nędza.

W ciasnych mieszkankach robotni­
czych powaga ojca rodziny uwarun­
kowana je6t stopniem jego udziału w 
utrzymaniu rodziny. Argument kto 
daje jeść i kto musi ciężko pracować 
na utrzymanie żony i dzieci, jest de­
cydujący w utrzymywaniu przewagi 
we wszelkich okolicznościach życia ro­
dzinnego.

Gdy ojciec traci pracę, zaczyna się 
ponury choć niewidoczny dramat. Bez 
robocie, to nie tylko niedostatek, to nie 
tylko kwestja natury gospodarczej i 
socjalnej, ale równie ważna kwestja 
obyczajowa. Bezrobotny ojciec rodzi­
ny traci szacunek do samego siebie, 
czując swoją niemoc wobec nędzy, 
grożącej jego dzieciom. Zatraca pe­
wność siebie w kierowaniu losem ro­
dziny i mimo swej uczciwości staje 
bezradny wobec rozprzężenia we wła­
snym domu.

W tych warunkach dom rodziców 
przestoje być dla dzieci bezpiecznym 

• i błogosławionym w skutkach gnia­
zdem, gdzie się ma kształtować cha­
rakter przyszłych obywateli. Dzieci te, 
Klimo posiadania dachu nad głową, są 
aż w nazbyt częstych wypadkach 
prawdziwie bezdomne.

Walka z bezrobociem, kryzysem, de­
moralizacją, głodem mieszkaniowym 
j z tysiącem klęsk powojennych jest 
koniec końców niczem iinnem jak 
Przedewszystkiem walką o utrzy­
manie rodziny, będącej podwaliną u- 
stroju państwowego i ostoją wszyst­
kich cnót narodowych.

Wasio sobie to uświadomić właśnie

dziś, gdy na łamach „Kurjera Zacho­
dniego” kończy się gra towarzyska 
„Śnieżki”, z której dochód, jak wia­
domo, przenaczony jest na biednych 
Towarzystwa pań miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo. Daleki od wyno­
szenia jednej organizacji charytaty­
wnej nad drugą, nie przeceniając by­
najmniej niczyich zasług, to jednak 
zaznaczyć winienean, że datki śnieżko­
we nie idą tylko na mleko dila dzieci, 
na buciki i ubrainlka. Wiadomo, że To­
warzystwo pań interesuje się też ży­
ciem rodzinneim tych, których wspie­
ra. Są wypadki, że doprowad<za do 
ślubu pary, które dotychczas żyły ..na 
wiarę1, że chrzci dzieci, które doży­
ły kilkunastu lat bez chrztu, że godzi 
powaśnione małżeństwa, że uczy dzie­
ci pacierza.

Nie chiciałbym być posądzony o bi- 
goterję, ale wydaje mi się, że życie 
dzieci w rodzinie, pozb:. 'ornej pier­
wiastka idealistycznego, jest chyba

INSTYTUT RACJONALNEJ KOSMETYKI

DŁUGOLETNIA PRAKTYKA.
Wszelkie zabiegi kosmetyczne na wysokim poziomie i najnowdzemi aparatami. 

Masaż elektryczny całego ciała — wyszczuplający.
Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs jedynie nieszkodli- 
wemi barwnikami roślinnemi. — Upiększenia balowe. 
Sprzedaż doskonałych kremów, płynów, pudrów „Pani". 

„P A N 1“ gabinet kosmetyczny

Katowice, ul. Teatralna Nr. 8 m. 11, I piętro, oficyna poprzeczna.
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KRONIKA ZAGŁĘBIA.
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KALENDARZYK.
Dziś Wiktora
Jutro Euzebjusza 
Wschód słońca 6 m. 20.
Zachód „ 17 m. 32.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Bezdomni na ulicach Moskwy. 
PAŁACE: Bezdomni na ulicach Moskwy. 
EDEN: Ludzie w hotelu.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Pod fałszywą flagą.
ŚWIATOWID: Szatan zazdrości.

DĄBROWA
WANDA: Pieśń Nocy z J. Kiepura.. 
SEZAM: Serca na rozdrożu.
ARS: Pieśń Nocy z J. Kiepurą.

X WIELKIE MISTERJUM RELIGIJNE. 
Związek Hallerczyków placówka „Sosno­
wiec” odegra dziś t. z. w niedzielę 5 b.m. 
w sali Domu katolickiego przy ul. Prez. 
Mościckiego 15 z racji 1900-ej rocznicy 
śmierci Jezusa wielkie misterjum reli­
gijne p.t.t „Judasz” czyli Ukrzyżowanie 
Jezusa, w opracowaniu S. Nowierskiego.
X „STEFAN ŻEROMSKI I JULJUSZ KA­
DEN - BANDROWSKI O ZAGŁĘBIU 
DĄBROWSKIEM”. Odczyt na powyższy 
temat wygłosi dnia 5 b.m. o godz. 11 w 
sali Związku naucz, polsk. (Dęblińska 13) 
prof. P. Kazimierz Nawrocki. Wstęp bez­
płatny.
X ZAWIADOMIENIE. Związek Pań Do­
mu zawiadamia swoje członkinie, że w 
dniu 8-yim b.m. o godzinie ló*/2  w lokalu 
Stowarzyszenia Techników odbędzie się 
pierwszy wykład z zakresu ogrodowni- 
ctwa wygłoszony przez p. L. Braunową, 
absolwentkę uniwersytetu Jagiellońskie­
go. 1706
X NA FUNDUSZ OFIAR IM. ŻWIRKI 
I WIGURY. Przypominamy, iż dziś, o 
godz. 7 wlecz, w sali „Ogniska”, stara­
niem L.OjP.P. w Dąbrowie, odbędzie się 
przedstawienie, na którem sekcja scenicz 
na Tow. „Hairmonja” odegra znaną sztu­
kę „Ogniem i mieczem”. Ceny miejsc 
od 49 gr. do 1.99 gr., stojące 30 gr. Do­
chód przeznaczony na fundusz ofiar im. 
Żwirki i Wigury, .impreza więc zasługu­
je na noparcię.

inajwiększem niebezpieczeństwem spo- 
łecznem na najbliższą przyszłość.

Gdy więc jedna część pieniędzy 
śnieżkowych przeinaczona będzie na 
ubranka i mleko dla dzieci, na ży­
wność i na lekarstwa dla chorych, a 
druga na białe sukienki i welony dla 
dziewczynek, idących do kom.unji 1 na 
obrączki ślubne dla ich rodziców, to 
wygląda to tak, jakby druga połowa 
funduszu śnieżkowego powstała z 
trwalszego materjalu, niejako z takie­
go, który wiecznie leży na szczytach 
górskich, bliżej Stwórcy. Nie topnie­
je on w słońcu marcowym.

Nie stopnieje też rychło pamięć o o- 
fianncści społecznej wśród , tych, któ­
rzy obok korzyści materjalnych od­
niosą też niemałe korzyści moralne. Te 
ostatnie długo trwać będą, choć już 
same śnieżki będą nas obchodziły tyle 
co i śnieg, gdy się stanie śniegiem 
przeszłorocznym.

K. Ć-rk.
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Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w niedzielę, 5 bjm. dana będzie trzy­

krotnie najweselsza rewja obecnego sezonu: 
o godz. 4 popal., 6.30 wiecz. i 8.30 wiecz. 
„TYLKO DLA DOROSŁYCH**  18 numerów, 
na które złożą się pełne hiuimor.u i kapital­
nych sytuacyj skecze, sentymentalne tanga, 
żywe i oryginalne tańce. Efektowne kostju- 
imiy i pomysłowe dekoracje uzupełniają 
barwną, miłą dla oka, całość. Artyści nasi 
dają prawdziwy koncert gry, to też widow­
nia teatru rozbrzmiewa od oklasków i hura­
ganowych śmiechów. Ceny miejsc na wszyst 
kie przedstawienia popularne od 49 gr. do 
2.49 zł. — W niedziele i święta kasa teatru 
czynna od eofdłz.T'1 do 1 i od 3 popoł.

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek, 7 ban. premjera niezwykle 

ciekawej, o nieprzeciętnych walorach lilte- 
raOkich i widowisko w ycih, sztnlka w 5 ak­
tach Jerzego Kaisera pjt. „MISSISSIPI". — 
Popisowe role grają pp. Marja Szczęsna i 
dyr. Tański, który zrazem reżyseruje sztu­
kę. Staranna oprawa sceniczna, świetnie o- 
■pracowane role wszystkich wykonawców 
oraz trzymająca w napięciu aż do ostatniej 
sceny treść sztuiki złożą się na wartościowe, 
dające widzowi dużo emocji, widowisko.

Teatr Polski w Katowicach
PREMJERA „ZEMSTA**.

W środę dinia 8 bjm. o godz. 20 premjera 
jednej z nieprzemijających ikoiir.cldyj A. 
Fredry pjt. „Zemsta**  o bardzo subtelnej re­
żyser ji p. Brylińskiego i w dobranej obsa­
dzie w osobach pp.: Grzębskięj, Zbyszew- 
skiej, Amoddlta, Biesiadeckiego. Bryilińskie- 
go, Brandta, Mikołajewskiego, Wasilewskie­
go i innych.

KONCERT IMRE UNGAiR.
W piątek dinia 10 bjm. o godz. 20 wieczo­

rem wystąpi z własnym koncertem Inure Un- 
gar, niewidomy światowej sławy pianista, 
laureat Międzynarodowego konkursu Cho­
pinowskiego w Warszawie, który zjeżdża 
znów do Polski po wieikich trywmfadh w 
Anglji, Francji, Szwajcarji, Niemczech iitd. 
Wir jon orska gra tego fenomenalnego arty­
sty, oraz zadiunniewająca zdolność uzmysła­
wiania nastrojów, budzi podziw w jaiki spo­
sób człowiek ociemniały od dzieciństwa, 
zdobył wszystkie amkana sztuki najznako­
mitszego pianisty. Zapowiedziany koncert 
wywołaj zrozumiałe zainitereowanie. Bilety 
sprzedaje kasa teatru.

REPERTUAR.
Niedziela dnia 5 marca popoł. „Artyści" — 

wiecz. „Proboszcz wśród biedaków1*.
Wtorek 7 b.m. — ..Kwadlraiturą koła", 
środa 8 b.m. — „Żemsita**.
Piątek 10 bm. — Koncert Imre Ungar. 
Sobota 11 bjm. popoł. „Zemsta* 1 — wiecz. 

„Zemsta".
Niedziela 12 bjm. popoł. „Kwadratura ko­

la1* — wiecz. „Proboszcz wśród ubogich11.
środa 15 hm. — Wielkie Misterjiuim p. n. 

„Męka. Chrystusa czyli Golgota1* (premjera).
Piątek 1.7 bjm. — Wielkie Misterium p.t. 

J&ka Chrysiąsia ezjłj,

Śnieżki skońcionc!
PEGAZ ZAGŁĘBIA U METY.

Jak już zapowiadano kilkakrotnie, gra 
towarzyska w „śnieżki” kończy się 2. 
dniem 5 b.m. Dokładne sprawozdanie J 
całej gry damy w ciągu najbliższych dni.

Narazie zawiadamiamy, że wydruku­
jemy tekst tylko tych „śnieżek”, którt 
wpłynęły do administracji K. Z. w Sos­
nowcu i do filji do piątku, natomiast 
będziemy dalej kwitować odbiór tych 
kwot, które wpłyną na rzecz Kół Towa­
rzystwa Pań Miłosierdzia św. Wincento 
go a Paulo w Zagłębiu, choćby nawet 
z racji nieodrzuconych w terminie śnie­
żek, ale tekstu śnieżkowego już nie bę­
dziemy drukować.

Ponieważ w ub. piątek wpłynęło b. 
wiele śnieżek, z powodu braku miejsca 
(i czasu na ich druk) dziś ich nie zamie­
szczamy w całości, odkładając resztę do 
numeru wtorkowego.

X ODWOŁANIE KONCERTU MARY 
NARKI WOJENNEJ. Zarząd, oddziała 
Ligi morskiej i kolonjałnej w Sosnowcu 
-podaje do wiadomości, że zapowiedziany 
na 5 bm. koncert reprezentacyjnej or­
kiestry marynarki wojennej zostaje ód' 
wołany ze względów niezależnych od tu­
tejszego oddziału.
X POWIATOWY KOMITET KOLONJI 
LETNICH dla dzieci polskich z Niemiec 
w Będzinie, wobec- likwidacji swych a- 
gend uprzejmie prosi o zwrot list zbiór­
kowych na cele kolonji z roku 1932 i u- 
skułecznienie wpłaty zebranych ofiar do 
Komunalnej Kasy Oszczędności w Bę­
dzinie względnie jej oddziałów w Dą­
browie Górniczej i Czeladzi.

Biały Tydzień
A jednak płótna najtaniej można ku­
pić w firmie B. Garliński w Sos­
nowcu, 3-go Maja 19. Tel. 12-30. 1204

X Z WALNEGO ZEBRANIA DOMU 
LUDOWEGO NA SATURNIE. Przed 
kilku dniami odbyło się roczne -walne 
zebranie członków Domu ludowego na 
Saturnie, na którem ustępujący zarząd 
przedstawił sprawozdanie z działalnością 
poczem uchwalono zarzapdowi abeołuto- 
rjuin, dokonując wyboru nawych władz. 
Zarząd stanowią pp.: Miedziński, W. Ko­
walski, P. Wasiński, R. i J. PudJilkowiĄ 
St. Kawalowski, Zarychta, Bretner, Pę­
czek, Uznański, M. Przybytek, W. Ma- 
ciejczyk, kom. rew. pp.: B. Jankowski, 
J. Pieczyński, St. Wierzba. Sąd honoro­
wy pp.: P. Spyrzyński, Tokarski i Ga­
wroński.
X PRZENIESIENIE POWIATOWEGO 
URZĘDU ZDROWIA. Powiatowy urząd 
zdrowia w Będzinie, przenies.i-ony w swo­
im czasie na ul. Kołłątaja, wraca zpowro- 
tem na stare miejsce, t.j. do budynku 
starostwa, gdzie od poniedziałku rozpocz 
nie urzędowanie.
X MURARZE, CIEŚLE I STOLARZE W 
CZELADZI ORGANIZUJĄ SIĘ. Dnia 12 
b.m. o godz. 10.30, -w lokalu p. Miodyń- 
skiego w Czeladzi odbędzie się walne 
zebranie cechu stolarzy i cieśli na któ­
rem prócz wyboru nowego zarządu o- 
mawiama będzie sprawa przystąpienia da 
cechu i murarzy z terenu Czeladzi. 
Wszyscy pracownicy budowlani wykwa­
lifikowani, pragną stworzyć jedną orga­
nizm' - celem skutecznej obrony swych

„Chór Dana" orkiestra Schatza
I SOLISTA FOGG W KATOWICACH.

Od środy 1 marca b.r. koncertuje w> 
Katowicach w kawiarni i restauracji ho­
telu „Monopol”, głośny i słynny „Chór 
■Dana” rówiiy najświetniejszym produk­
cjom zagranicznym tego rodzaju, który 
wykonywa piosenki „revellersy“ angiel­
skie, hiszpańskie, włoskie; góralskie, ha­
wajskie i najnowsze przeboje teatrów 
warszawskich. Chór Dana, jak się wy­
powiada prasa stolicy, jest prawdziwie 
artystyczny i naprawdę niezwykły.

Drugim wielkim przebojem „Monopo­
lu są koncerty wszechświatowej sławy 
kapelmistrza p. Schatza, który po powro­
cie z zagranicy i -wielu koncertach w 
Warszawie, na Czele wspaniałego swego 
zespołu muzycznego, upaja i zachwyca 
obecnych na sali słuchaczy. Pozatem ja­
ko solista występuje p. Mieczysław Fogg, 

Przy taik wspaniałym programie, w ka­
wiarni i restauracji przy hotelu „Mono­
pol ‘ w Katowicach, codzienn ie jest zro­
zumiałe orzetnełnienie.
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Zakończenie demonstracyjnego strajku
Sprawa warunku płac rozstrzygnie się w tych dniach.

Drugi dzień strajku górniczego mi­
nął w Zagłębiu Dąbrowskiem. zupeł­
nie spokojnie. Podobnie jalk w pier­
wszym dniu strajkiem nie zostały 
objęte wszystkie kopalnie. Na kilku 
większych kopalniach wyznaczone 
były świętówki, na kilku innych zaś 
pracowano normalnie.

ILU STRAJKOWAŁO
Nie biorąjc pod uwagę kopalń, na 

których wyznaczone były świętówki 
strajkowało wczoraj 6O°/o robotni­
ków. Na 6823 robotników I zmiany 
etrajkowało 4120, a na 3919 II zmia­
ny r-y 2695 robotników.

Świętowały następujące kopalnie: 
'Renard (I zmiana), Modrzejów, Ka­
zimierz, Juljusz, Czeladź, Jerzy i fa­
bryka maszyn w Niwce oraz Wiktor 
(II zmiana).

Prjaęowały normalnie w ciągu wczo 
rajszego dnia: Podreden, Mąksymi- 
Ijan, Solvay, Mars, Lipno, Jowisz, 
Kąroj, .Wiesław, oraz Saturn i Mor- 
timęr w 90%.

Kopalnie: Koszelew, Paryż i Pod­
reden pracowały tylko na I zmianę.

KOMUNIŚCI BEZ WPŁYWÓW,
Zapowiadane w dniu wczorajszym 

masówki przez komunistów nie do­
szły do skutku. Robotnicy w większo­
ści swej nie mają zaufania do agita­
torów komunistycznych, rozumiejąc, 
że dążeniem tych agentów bolszewic­
kich jest wywołanie największego 
zamieszania, nie przynoszącego żad­
nej korzyści robotnikom. Raczej 
przeciwnie tylko straty i ofiary.

NA ŚLĄSKU.
W dniu wczorajszym na G. Śląsku, 

za wyjątkiem kopalni „Pokój**  wszy­
stkie inne objęte były strajkiem. Do 
strajku przyłączyli się również ro­
botnicy szybu Radzionków.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU.
Wczoraj w Katowicach odbyły się 

narady komitetu wyłonionego przez 
wszystkie związki zawodowe, a któ­
ry wydał wspólną odezwę proklamu­
jącą strajk. Na posiedzeniu tem za­
stanawiano się nad sytuacją. Sekre­
tarz C. Z. G. b. poseł Stańczyk uwa­
żał, że dopóki przemysłowcy nie cof­
ną wypowiedzenia warunków pracy 
należy strajk kontynuować^ Poseł 
Grajók, stojący na czele „Zespołu 
Pracy* 1 sprzeciwił się temu, .uważa­
jąc, iż wobec oświadczenia wojewo­
dy Grażyńskiego, że zniżka płac nie 
nastąpi i że należy się podporządko­
wać orzeczeniu komisji arbitrażowej, 
niema celu kontynuowanie strajku. 
W głosowaniu uchwalono wszystkie- 
mi niemal głosami strajk zakończyć 
i przystąpić do pracy.

KONFERENCJA W WARSZAWIE.
Jask słychać, komisja arbitrażowa 

zbierze się w ciągu 'tygodnia. W po­
niedziałek konferować będą w War­
szawie 'przedstawiciele przemysłu 
węglowego z ministrem opieki spo­
łecznej. Być może, iż na skutek tej 
konferencji nastąpi zniżka taryf 
przewozowych oraz zwiększone zo­
staną premje wywozowe, aby utrzy­
mać eksport. Oczywiście wszystko to

są (przypuszczenia, a sytuacja wyja­
śni się w najbliższych dniach.

W CIĄGU TYGODNIA 
WYJAŚNIENIE.

Decyzja przedstawicieli związków 
zawodowych na G. Śląsku w sprawie 
zakończenia strajku i przystąpienia 
do pracy w poniedziałek dotyczy 
również Zagłębia Dąbrowsko - Kra-

kowskiego. Ponieważ i kwestje płac 
robotniczych w Zagłębiu są związa­
ne z płacami na G. Śląsku, prawdo­
podobnie więc i w Zagłębili sprawa 
wymówienia warunków płac wyja­
śni się w ciągu tygodnia. Punlkt cięż­
kości tej ktwestji przeniósł się obec­
nie z Zagłębi węglowych do Warsza­
wy.

Korzystajcie z ostatnich dni 
tanich 1226

„BIAŁYCH TYGODNI" 
w firmie ROMAN RUDZKI, 

Dąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego Nr. 29.

Raszkiewicz, zamieszkała w Brzo­
zówce, gim. Szreniawa, pow. Mie­
chowskiego.

Policja miejscowa prowadzi ener­
giczne dochodzenie w celu wykrycia 
sprawców tej tajemniczej zbrodni 
na staruszce.

WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
NA POWIAT BĘDZIŃSKI W SOSNOWCU

Zarząd Oddziału P. C. K. na zasadzie § 22. Statutu powiadamia ninięiszem człon­
ków Stowarzyszenia, iż w dniu 12.HI r. b. o godz. 16-ęj .w lokalu Związku Pracowników 
Przemysłowo - Handlowych w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 17-a, odbędzie się Wal­
ne Zebranie Oddziału P. C. K. z następu,jącyttn porządfloiem dziennym:

_ 1) Zagajenie zebrania przez Prezesa Zarządu Oddziału i wybór Prezytd|jum Ze­
brania. 2) Odczytanie pnotokułu z poprzedniego zebrania. 5) Odlczyrtanie sprawozdania: 
a) opisowego, b) finansowego i bilansu, c) Komisji Rewizyjnej. 4) Uzupełniające wy­
bory do Zarządu Ofdldziału. 5) Wybory Delegatów na Walne Zebranie Okręgu P. C. K. 
w Kielcach. 6) Wolne wnioski

Zarząd Oddziału P. C. K. powiadamia, iż w Walnem Zebraniu biorą wdział -wszys­
cy członkowie rzeczywiści, wspierający, dożywotni i honorowi Stowarzyszenia, wobec 
czego na Walnem Zebraniu winni P. T. członkowie Okazać się legitymacją z opłaco- 
nemi składkami członkowskiemu

Zarząd Oddziału zaznacza, iż w myśl § 22 p. 6 Statutu Walne Zebmamie jest ważne 
w I-ytm terminie przy każdej ilości czlonlków.
1702 Zarząd:
Sekretarz: (—) Dr. Mieczysław Weiife. Prezes: (—) Dr. Karol Ryder.

Walne zebranie
LEGJI INWALIDÓW WOJSK 

POLSKICH KOMP. W SOSNOWCU.
W ub. niedzielę t.j. 26 lutego b.r. o 

godz. 10 rano odbyło się doroczne wal­
ne zebranie Członków Legji inwalidów 
wojsk polskich, kompanji w1 Sosnowcu.

Zebranie zagaił prezes Alfons Sularz, 
powołując na przewodniczącego obrad 
zebrania członka Rady naczelnej Legji 
inwalidów W. P. w Warszawie p. adwo­
kata Zygmunta Lisiewicza; na asesorów, 
zostali wybrani pp. Józef Ogrodnik i 
Klimczyk Mieczysław, na sekr. Boi. Ga- 
bała.

Sprawozdanie z działalności zdawali; 
prezes A. Sularz, sekretarz B. Gaihała, 
skarb. Wł. Grela oraz przewodu. kom. 
rew. Wacław Krawczyk. Na wniosek ko­
misji rewizyjnej udzielono ustępujące­
mu zarządowi absolutor jum — przyczem 
przystąpiono do wyboru nowych władz 
zarządu, w skład którego weszły nastę­
pujące osoby:

Do zarządu pp.: kapitan rezerwy sę­
dzia Edward Maćków — prezes, Alfons 
Sularz — wiceprezes, Bolesław Gabała 
sekretarz, Wacław Krawczyk — skarb­
nik, Władysław Trela — czł. zarządu.

Do komisji rewizyjnej pp.: Józef O- 
grodnik, przewód, kom. rew., Antoni 
Bartnik, Karol Kisiel. Do sądu koleżeń­
skiego pp.: Mieczysław Klimczyk, Bole­
sław Gradek, Władysław Kowalczyk.

Na walny zjazd delegatów L. I. W. P. 
w Warszawie został wybrany p. sędzia 
Edward Maćków.

„Nadużycia" czy „niedokładności".
NOWY PRZYKŁAD INDYWIDUALNYCH POGLĄDÓW WŁADZ KO- 

MISARY CZNYCH.
numeratora.

Na tem widocznie chciano poprze­
stać, gdyż mimo domagania się przez 
nas wyjaśnienia sprawy, kwestję na­
dużyć pokryło milczenie.

Obecnie dowiadujemy się, że wła­
dze komisaryczne niezwykle orygi­
nalnie załatwiły całą sprawę, bo­
wiem pracownik, zamieszany w afe­
rę, otrzymał wymówienie pracy.

Jedno z dwojga: albo było nadu­
życie i wtedy pracownik z miejsca 
powinien być usunięty, a sprawa 
przekazana władzom sądowym, je­
żeli zaś wszystko było w porządku, 
w takim razie za co i na jakiej pod­
stawie pozbawia się człowieka ka­
wałka chleba.

Ponieważ nie ulega wątpliwości, 
że władze komisaryczne nadal będą 
zachowywały „chwalebne" milcze­
nie, sądzić należy, iż sprawą stoso­
wania swoistych metod przez wła­
dze komisaryczne Magistratu będziń­
skiego zainteresują się odpowiednie 
władze i pouczą p. komisarza, iż w I . 
instytucji publicznej, zwłaszcza _sa-1 X Z ŻYdAJREZERWISTÓW W STRZE- 
morządowej, takie postępowanie jest 
niedopuszczalne.

Dwukrotnie już poruszaliśmy spra 
wę nadużyć, ujawnionych w biurze 
meldunkowem Magistratu Będzina, 
w przekonaniu, że władze komisa­
ryczne Magistratu w taki czy inny 
sposób wyjaśnią istotny 6tan rzeczy 
i podadzą do publicznej wiadomości, 
czy miasto poniosło straty i w jaki 
sposób sprawa została załatwiona. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że tego ro­
dzaju historje nie są przyjemne dla 
władz komisarycznych, zwłaszcza, że 
w grę wchodził pracownik, przyjęty 
przez te władze na skutek protekcji 
sanacyjnej, trzeba jednak pamiętać, 
że Magistrat jest instytucją samorzą­
dową i że chodzi tu o gorsz publicz­
ny, gdzie ukrywanie czy też konapi- 
rowanie nie może mieć miejsca.

Tymczasem 'władze komisaryczne 
i w tym wypadku wykazały swój... 
indywidualizm, gdyż najpierw uka­
zało się w „Expresie Zagłębia" nie­
wątpliwie na podstawie otrzymanych 
z Magistratu informacyj wyjaśnie­
nie, że „niedokładności istotnie wy­
kryto, chodzi jednak o niewielką 
kwotę, przyczem niewiadomo, czy 
niedokładność nie powstała z winy...

X „ZARĘCZYNY POD KULAMI". W 
niedzielę, dnia 5 h.m. t.j. dzisiaj w sali 
Tow. dobroczynności w Będzinie — Sto­
warzyszenie młodzieży polskiej męskiej 
odegra dwie pierwszorzędne komed.je, 
pełne humoru i śmiechu pt.. „Raptus" i 
„Zaręczyny pod kulami". Początek — 
dla dzieci o godz. 2.30 — dla starszych o 
godz. 6 wiecz. W przerwach przygrywać 
będzie własna orkiestra j-azz-handowa.

Szkoła*  muzyczna
W SOSNOWCU.

Koncesjonowana przez Min. W. R. i Ośw. 
Publi sakota muzyczna im. Moniuszki w So­
snowcu przyjmuje zapisy do wszystkich łdas 
iw Sekretariacie szkoły przy ul. Małachow­
skiego 5, tel. 1-87.

Zespół profesorów szkoły składa się z wy­
bitnych pedagogów o długoletniej praktyce, 
jak p. prof. E. Horbaczewska ceniona śpie­
waczka opery petersburskiej, (śpiew) p.prof. 
F. Sachse, absolwent Konserwatorjum Kró­
lewskiego w Lipsku znany na terenie Zagłę­
bia (przedtm. teoretyczne) p. prof. Hill, ab­
solwent Konserwatorjum w Petersburgu,, b. 
koncerunistrz Fdlllharmouji petersburskiej 
(skrzypce) p. prof. Antoni Cicho ń 
(Skrzypce, klasa kameralna) p. prof. 
Klein, wybitny, pianista, absolwent konser­
watorjum w Wiedniu i Paryżu (fortepian) 
p. prof. B. Horbaczewska, ceniona artystka 
Bcen warszawskich (rytmika i plastyka), 
prof. Antami Zawadzki, absolwent Konser­
wator jam -w Budapeszcie b. kapelmistrz Kon­
serwatorium im. Warszawy oraz 20 p_,p. (nu- 
Rtrzowsklei orkiestry Polski) oraz wielu in-

p
porządku obrad sssnowieckiej Rady przybocznej.

W środę, dinaa 8 marca rb. o godzinie 
19 m. 45 w Magistracie sosnowieckim od­
będzie się posiedzenie Rady przybocznej 
kierownika tymczasowego zarządu mia­
sta Sosnowca.

Porządek obrad przewidywany jest 
następujący:

Odczytanie protokułu z posiedzenia 
Rady w dniu 15 lutego rb.; sprawa opłat 
w rzeźni miejskiej; sprawa dzierżawy 
rzeźni miejskiej; sprawa poboru w roku 
1933-34 dodatku do procentowych opłat 
stemplowych, należnych od aktów nota­
rialnych w m. Sosnowcu; sprawa poboru 
w roku 1983-34 dodatku komunalnego do 
państwowego podatku od energji ele­
ktrycznej; sprawa poboru w 1933-34 r. 
dodatku komunalnego do państwowego 
podatku od nieruchomości; sprawa pobo­
ru w 1933-34 r. dodatku komunalnego do 
państwowego podatku od placów nieza­
budowanych; rozpatrzenie statutut o po­
datku komunalnym od towarów przywo­
żonych drogami żelaznymi; rozpatrzenie 
statutu o podatku od zabaw, rozrywek i

widowisk; rozpatrzenie statutu o specjal­
nych opłatach drogowych na rok 1935-34; 
rozpatrzenie statutu o podatku komunal­
nym od kopalń węgla na rok 1933-34; 
rozpatrzenie statutu o podatku inwesty­
cyjnym na 1933-34 r.; rozpatrzenie sta­
tutu o podatku od zajmowanych lokali 
w hotelach, pensjonatach, pokojach u- 
mehlowanych i noclegowych; rozpatrze­
nie statutu o podatku od zbytku miesz­
kaniowego; rozpatrzenie statutu o opła­
tach za prawo jazdy po mieście; rozpa­
trzenie statutu o poborze podatku od 
psów; sprawa dopłat specjalnych na po­
krycie rai pożyczki ulenowskiej w roku 
1933-54; sprawa planu regulacyjnego m. 
Sosnowca; sprawa opłat za wodę i kana­
ły; rozpatrzenie podania Towarzystwa 
„Arbon" o zmianę umowy w sprawie 
miejskiej komunikacji autobusowej; roz 
patrzenie podania właścicieli kin „Zagłę­
bie" i „Palące" o ulgi .podatkowe; sprawa 
wynagrodzenia dla ławników Urzędu 
rozjemczego do spraw najmu.

Tajemnicze morderstwo.
Trup na rynku w Wolbromiu.

Rano w dniu wczorajszym znale- ■ kobieta ta była wpierw powieszoną, 
ziono na rynku w Wolbromiu trupa la później dopiero przywiezioną fur- 
starszej kobiety. |r- » , w m

RRższe oflodyjny stwierdziły. iżeA
manką do Wolbromia i tu porzuconą, 

i Jesi wdowa. Regina

MIESZYCACH. Sekcja dramatyczna Zw. 
rezerwistów w Strzemieszycach wystawi­
ła w czwartek ładną sztukę legjonową 
„Porucznik I brygady". Publiczność 'wy­
pełniła po brzegi salę kina „Paw" i rzę­
siście oklaskiwała grę amatorów, którzy 
wykazali dużo zainteresowania i przeję- 
się swemi rolami. Z pośród amatorów 
wyróżnili się: p. Zapiórkowslki, który 
stworzył doskonały typ urzędnika rosyj 
skiego — Frosimowa, p. Jędrówna Irena 
w roli Janki, bardzo 'wdzięcznie ujęła 
typ polskiej panienki patrjotkh dobry 
był p. Skawiński Miron w roli Lubińskie 
go, szlachcica polskiego, p. Feldman Ma- 
rjan ze swej roli tytułowej wywiązał się 
po mistrzowsku. Miłą niespodziankę zro­
bił publiczności mały Maniuś WHelkiera 
w roi*  Mietka — ochotnika, którego śmia 
łe wystąpienie na scenie (poraź pierwszy) 
i dobrą grę długo oklaskiwała publicz­
ność. Dobrzy byli pp.: Maślążanka M. w 
roli Zosi, Konieczna J. w roli mieszczan­
ki - szpiega, Wiekierówna w roli sąsiad­
ki, Budny M. w roli stróża, Miodziejew- 
ski K. w roli Staszka, Dławichowski J. 
w roli komendanta, reszta również bez 
zarzutu. Całość wypadła b. dobrze, co 
świadczy, że sztuka była starannie opra­
cowana, dzidki wytrawnej reżyser ji, któ­
ra spoczywała w rękach p. Feldmana 
Marjana. Bardzo dobry zespół orkiestry 
dopełniał całości wieczoru.
X POW. KOMITET KOLONIJ LET­
NICH dila dzieci, polskich z Niemiec w 
Będzinie prosi wobec likwidacji swych 
agend o zwrot list zbiórkowych na cele 
Ikolonij w r. 1932 i uskutecznić wpłaty, . 
zebranych ofiar do Komunalnej Kasy O- 
szczędności w Będzinie, lub jej oddzia­
łów w Dąbrowie i w Czeladzi (konto 
Komitetu).
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Rehabilitacja
W dniu 23 lutego b.r. Sąd apelacyjny 

w Warszawie, jako druga instancja, roz­
poznawał sprawę Leona Kwaśnego vel 
Kwaśniewskiego przeciwko któremu w 
swoim czasie ś. p. Wincenty Krupski 
skierował do p. prokuratora zarzut przy­
właszczenia rzekomo nieprawnie pobra­
nych weksli za dokonane dostawy do 
6klępu „Sdła“.

Sąd Apelacyjny po wysłuchaniu rze­
czowej obrony mec. Henryka BuSza sta­
ną! na stanowisku, że Kwaśniewskiemu 
za dokonane dostawy słusznie należały 
się pieniądze a wekslami były pokryte 
właśnie te dostawy, wobec czego L. 
Kwaśniewskiego zwolnił od wszelkich za­
rzutów i całkowicie uniewinnił, uznając 
zarzuty Krupskiego za bezpodstawne.

Zatrzymanie przemytników
Z ZAGŁĘBIA DĄBR.

Nocy onegdajszej natknęła się straż 
graniczna na odcinku Kamień koło ko­
palni Kilotylda na wieloosobową szajkę 
przemytniczą, która przekroczyła zielo­
ną granicę.

Przemytnicy nie reagowali na wezwa­
nie do zatrzymania się, lecz usiłowali 
(bokami przedostać się w głąb kraju. Wo- 
■bec tego straż graniczna zmuszona była 
do użycia broni palnej.

W wyniku strzelaniny zatrzymano 12 
przemytników, mieszkańców Zagłębia 
Dąbrowskiego, którym odebrano 160 kg. 
owoców południowych.

X PAT I PATACHON DLA DZIECI. 
Dziś w niedzielę o godz. 11 m. 30 rano 
odbędzie się poranek w kinie „Zagłębie", 
z którego dochód przenaczony będzie na 
rzecz Komitetu pomocy bezrobotnym w 
Sosnowcu. Program poranku przewidu­
je: chór gimnazjum im. H. Rzadkiewiczo- 
wej pod batutą prof. Guzikowskiego, so­
jo skrzypcowe przy akompanjamencic 
fortepianu (uczniowie gimnazjum im. 
Prusa Brauner i Majewski), śpiew solo­
wy (Marja Werońska, uczenica gimna­
zjum im. H. Rzadkie wieżowej), tydzień 
filmowy, w przerwach orkiestra gimna­
zjum im. Prusa. Ceny miejsc na górze 
dla dorosłych od 50 gr. do 1 zł., dla mło­
dzieży 30 gr., na dole 20 gr. Dodatkowo 
będzie dany film „Zaczarowany dywan14 
z Patem i Patachonem, który zawsze jest 
mile przez dzieci widziany.
X DZIŚ W SOSNOWCU odbywać się bę­
dzie zbiórka uliczna na rzecz Komitetu 
pomocy bezrobotnym. Nikt nie pożałuje 
bodaj kilku groszy na szlachetny cel!
X SAMOBÓJSTWO POLICJANTA. W 
dniu wczorajszym w godzinach popołud- 
dniowych wystrzałem rewolwerowym 
zranił się ciężko posterunkowy z poste­
runku policji *w  Zagórzu, Franciszek 
Karbowiak. Rannego przewieziono do 
6zpitala św. Barbary w Dąbrowie. Przy­
czyną zamachu samobójczego były po­
dobno nieporozumienia rodzinne.
X SAMOCHÓD W PŁOMIENIACH. O- 
negdaj zapalił się z nieznanych narazie 
bliżej przyczyn samochód ciężarowy, 
przejeżdżając obok cmentarza Bieleckie­
go w Sosnowcu. Ogień ugasił sam szofer. 
Przód samochodu, stanowiącego własność 
inż. Roznera z Dąbrowy został poważnie 
uszkodzony.
X ZE SKLEPU SPOŻYWCZEGO Lidjd 
Naftuli w Dąbrowie (Okrzei 34) skradzio 
®o różne artykuły, wartości 180 zł.

każdy nowy prenumerator
„KURJERA ZACHODNIEGO"

OTRZYMA 1677

heiji KMzirn
jeśli wpłaci prenumeratę w kwocie
5-50 zł. t. j. ma jeden miesiąc zgóry.

Zaznaczamy, że prenumeratę KZ. 
ifcożna zaczynać każdego dnia.

Krwawa tragedja w cichej wsi
Zastrzelił żonę i zranił teściową.

gminy I jednej z chat wieśniaczych. TłemSpokojna wioska Błędów, giminy I jednej z chat wieśniaczych. Tłem 
Łosień, . powiafu Będzińskiego była tragedji były niesnaski, panujące od 
onegdaj wieczorem widownią krwa- pewnego czasu między miodem mał- 
wej tragedji, jaka rozegrała się w yeńMwem.

Stanisław Słota,

■ JI 
p

SM
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POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych bezpośrednio w Administracji „Kurj. Zach." 
NA KOŁA TOWARZYSTWA ŚW. WINCENTEGO A PAULO W ZAGŁĘBIU.

NA KOŁO W SOSNOWCU: M. Kasprzy- 
kowa 2 zł., J. Kasprzyk 3 zl., Olszowscy 2 
zł., Władysław Cypliński 5 zł, J Kl mai ow- 
na 2 zl., Z. Chrząsłowska 2 zl., Dr. Witkow­
ski 5 zl., Zyg-uś Janota 5 zł., Żukowski (Se- 
iiijor) 5 zł., Foglówina 1 zł., E. Nowakowski 
2 zl., Dzidka Żakowska 2 zł., Zygmuś Rzaid- 
ikiewiicz 25 zł., Irena Domańska 3 zł., B. G. 
1 zł., Wdniczakicwiiicz 2 zl., M. Raysika 5 zl.. 
Bezimiennie 2 zl., W. Aillbińska 2 zł., Dnroiwa 
Famenkowa 5 eł., Jan Zagórski 5 zł., Terenia 
Chorzdlska 2 zł., Jadiwiga Zygimiuintówna 2 
zł., Józiik Olesiński 1 zł., Władek Olesiński 
1 zł., J. Bańbutówina 1 zł., W. Ćwikliński 2 
zł., Jerzy Smoczarski 4 zł., Władlyslawostwo 
Bogdańscy 5 zł., J. Baciówna 5 zł., Beatka i 
Artpirek Wenitkowscy 2 z., T. i W. Wojcie­
chowscy 10 zl., Roman Pawlicki 3 zł., Pa­
weł Strumike 10 zł., Pł-wa Piotrowska 2 zł., 
Bolesław Banasżkiewiez 5 zł., S. Pongan is 5 
zł., M. .Matwiejów B zł., Janina,' Michalina
1 Jerzy Kowalscy 9 zl., L. Kruszewski 5 zł., 
Marja Czamnomiska 1 zl., Stefan Peudker 2 
zł., T. Mikołajewska <1 zł., Barbara Kielbów- 
na 1 zł., Wanda Adamicówina 2 zł., Rysiek M. 
5 zł., Z. D. 2 zł., Ela Wołoszyiniowiczówna 1 
zł., Kazimierz Lepiamz 5 zł., J. i Wł. 'Włos 
ikiewiiczowie 5 zł., R. i J. Lubawscy 5 zł., 
Jan Kłos 5 zł., Kozairskii 5 zł., Józef Trener 
5 zł., S. Kubicżkcwa 2 zł.

NA KOŁO W BĘDZINIE: Mikst CMszcm - 
ko 2 zł., M. Haisfcld 5 zł., Jan Skompski 5 
zł., Edward. Romanowicz 3 zł., Biechońska 3 
zł., Wanda Czerwińska 2 zł., Marja Tiuzia- 
kówina 2 zł., W. Otitoiwa 3 zł., Stefanija Cel- 
meróiwna 3 zł., Józefostwo Pogorzelscy 2 zł., 
Zofja Grudzińska 5 zł., Ks. Udhrto 5 zł., Ste­
fan Olszenlko 3 zł., SŁ Jędiryezkicwa 3 zł., 
Marja Miarfkowa 2 zł., Melanja Rucińsika 2 
zŁ, Anna, Marja i Jadwiga Misiórsikie 6 zł., 
St. Domagałoiwie 5 zł., Kryska Domagalanika
2 zł., Aduśka Domagałówna 1 zl., .Irena Pn- 
chałówna 3 zł., Kaziczek i Maciejek Galew- 
<scy 2 zł., Danwta Olszeinkówna 2 zl., Wacław 
Szwankowiski 5 zł., Wacław Szwankowski
3 zł., Władysław Cypliński 5 zł.'. Klasa wstęp 
na Zgr. Kupców 2.40 zl., Piotr Olszanko 5 zł. 
Cz. Binlkiiewicz 2 zł., iSodailioja im. św. Bro­
nisławy 5 zl., W. Chwiłowiez 3 zł., Jan Dzie­
dzic 5 zł., Marja Żuiohowiska 2 zł., Właid. 
Kłapcióiwna 10 zł., Zosia i Wanda KŁapoiów- 
ny 2 zł., St. Łaniewsikń 5 zł., H. Milionowa 2 
zł., A. Ochoccy 5 zł., Stam.istawa Krawczyń­
ska 1 zł., J. i A. Zagórscy 5 zł., Ks. J. Placek 
5 zł., J. Komwin-Oilszewscy 10 zl., II. Ponie­
wierki 2 zł., Sodalicja św. Stanisława 5 zł., 
Krystyna Koziubowska 5 zł.. Bezimiennie 5 
zł., Klimaszewska 5 zł., Halina Rucińska 2 
zł., P. Kula 3 zł., L. Kulanika 2 zł., E. Majew­
ska 2 zł., Halina Zagrodzka 5 zł.. Szczepan 
Goslk 5zł., Franciszek Zych 2 zł., Franciszka 
Kępińska 2 zł., Al. Bartmikoiwie 3 zł., St. 
Wóidera 5 zł.

NA KOŁO W DĄBROWIE: Zbyszko Cią- 
żyński 5 zł., Hala WartakóraTna 1 zł., Imibert 
5 zł., Ks. Z. Fłisowislki 5 zł., Cz. i Z. Puchal­
scy 2 zł., Edward Huissarzewski 5 zł., Wanda 
Vic1metiti. 2 zł., T. Klimaszewski 3 zł., M. 
Wieczortrtewiczowa 5 zł., Gosia Rościszeiw- 
ska 5 zł., T. Jędrusiikowa i J, Fnontezaików- 
na 5 zł., B. Skiba 5 zł., Mania Guzowska 3 
zł., Edward Świątkowski 5 zl., Jurek Świąt­
kowski 2 zl., Woźnialdewiiczoiwie 3 zł., We- 
berowa 3 zł., Jan i Zofja Stolarscy 10 zl., 
Henryk Piotrowski 1 zl., W Topolscy 5 zł., 
Dr. Barlicki 8 zl., M. Żemlbail 5 zl., Krystyna 
Lisówna 3 zł., J. Jaworscy 3 zł., Frank 5 zł., 

1 A. Mouby 5 zl., Józef Trenner 5 zł., N. i W.
Łukaszewicz 3 zl., Wandzia Jackowska 3 zl., 
Jakowiccy 5 zł., Jan Stolarski 5 zł., Ale­
ksander Łyipek 5 zł.

NA KOŁO W POGONI: L. Marczyńska 2
,zł., Krzemieniewska 2 zł., Tadeusz Wiprzyc-

1 ki 2 zl., Wanda Baranowska 2 zł., Wincza- 
kiewicz 2 zł., Stefan Jaguczański 1 zl., Ire­
na Gayówna 1 zł., Mania i Ediward Hesse 2

zl., Klub współpracowników Babcook i Zie­
leniewski 50 zl., Józef Stemicki 3 zL, Bez- 
i-^iennie 2 zł., Marja Patello 1 zł., Włodek 
Pląder 5 zł., Paweł Gerard i Krysia Gerar- 
dówtna 5 zł., Wojtuś Trzmiel 1 zł., C. Cem- 
brzyński i W. Krawczyk 3 zł., A. śmielowa 
2 zl., M. Porubowa 2 zł., Leszek i Jadwiga 
TimiielowŁe 3 zł„ Ksiądz Pęd-zich 10 zł., B. 
Wojtczak 2 zł.

NA KOŁO W NIWCE: K. Kozłowscy i 
Wacek Kozłowski 4 zł., I. Budlniak 2 zl., E. 
Wejmarowa 5 zł., Jadzia ■ Fiedotrówma 1 zl., 
Stanisława Lulbodńska 5 zł., Elwira Buko­
wiecka 1 zł., Barbara Luboińska 1 zł., Pra­
cownicy Urzętliu Gminnego Nówka na czele 
z wójtem K. Migdałem 7 zł.. Dr. St. Osita- 
chowsiki 5 zł., Czesława Wejmarowa 5 zł., 
Stanislawositiwo Kubiccy 4 zl., Krasia Ja­
worska 1 zł., Henryk Ziółkowski 3 zł„ Zofja 
Hermanowska 1 zl.

NA KOŁO W NOWYM SIELCU: J. Moź: 
dziochowie 2 zł., P. Rowiński 3 zł., Helena i 
Firanc. Pyzikowscy 5 zł., Basia Pyziikowska 
1 zl., Władysław Witkowski 5 zł., Konstan­
cja Zawiślak 3 zł., Ślepowmońscy 6 zł., Ba­
sia Gemserówma 2 zł., Władysława Wnuko- 
wa 2 zł.. Stanisława Zalewska 2 zł., Wiisia i 
Ziunio Szymanowscy 2 zl.,‘ Cz. Kołodziej 3 
zł., Andrzejek Kowalski: 5 zł., Hanusia Szap- 
kówina 1 zł., Stanisława Ślepowrońska 2 zł., 
Józef i Bartuś Polewikowie 5 zł., Krasinodęb- 
iska 2 zł., C. Ceimbrzyńśkii i W. Krawczyk 1 
zl., H. i Januszek Morawcowie 2 zł.

NA KOŁO W KAZIMIERZU: Jrena Koło- 
dziejezyikowa 5 zł.

NA KOŁO W ZĄBKOWICACH: Leopold 
Reszke 10 zl., Edward Kaczmarzyk 3 zl.

NA KOŁO W GRODŹCU: M. Tirzetrz.e 
wińska 3 zł.

NA KOŁO W STARYM SIELCU: Jan Ma­
mek 3 zl., Basia Łuczywo 1.50 zł., Renia Oj- 
irzyńska 1 zl., Halinka Copówna 2 zł., Zdzi­
sia Bąkiewiczówna 1 zl., Basiia i Hela Słup­
ska 2 zł., Adramcowa 5 zl., P. Kucharscy 5 
zł., A. Janecika 3 zl., Janina Tuszyńska 3 zl.,
L. Wieczoirkówna 4 zł., M. Romanowski 3 
zl., N. i K. Gawędowie 2 zł.

NA KOŁO W ZAGÓRZU: Br. Szymański 2 
zł., Aleksander Jasiński 5 zł., Janina Łoonie- 
ka 2 zł., Janika Sńiwikóiwna 1 zł., Marja Cie- 
ślikowa 5 zl., Dzidzia i Jędruś Błeszyń-

NA KOŁO W CZELADZI: Hala Podlew- 
ska 1 zł., Józef Wald 3 zł., Ks. Fr. Szuba. 10 
zł„ Jadwiga Bieńkowska 3 zł., R. -N. 5 zl., 
Jurczyńscy 3 zł., Z. Mazurowe z Joilą 2 zł., 
Antoni Konieczny 3 zł.

NA KOŁO W MYSZKOWIE: K. Borowski 
5 zł., Krysia i Jaś Kułakowscy 5 zł.

NA KOŁO W WOJKOWICACH KO­
MORNYCH: Józ. Kiowaliikowie 5 zł.

NO KOŁO W MILOWICACH: E. i W. 
Piotrowscy 2 zl., Zdzisiek Piotrowski 1 zl., 
Jurek Piotrowski 1 zl., M. Stolarska 2 zł., 
WŁ Dźwigałówna 2 zł., żurkowie 5 zł.

NA KOI.O W GOŁONOGU: Barszczew­
scy 5 zł.

Razem do soboty 4 bm. (godiz. _ 12) zebrał 
„Kurjer Zachodni4' przez ,,śnieżki“ na Koła 
Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia &w. Win­
centego a Paulo w Zagłębiu 7.446.74 zł. 
W kwocie tej mieści się 4.782.34 zł., zebrane 
do 15 lutęgio b.r., oraz zebrane po tym ter­
minie, t. j. po „zawieszeniu broni*  — 
2.664.40 zł.

Zaznaczyć należy, że nie zamieszczamy 
dziś ostatnich pokwitowań z Zawiercia, co 
uczynimy w najbliższych dniach. Ponadto 
zebraną przez „K. Z.‘‘ kwotę 7.446.74 uzupeł­
nią jeszcze (dalsze datki z racji nieodirzu- 
conych w _ terminie „śnieżek11, z których 
niewątpliwie -wpłynie jeszcze poważna 
kwota.

29-letni obecnie _____ ___ _ ____
roiootniik, rodem ze wsi Laski, pow. 
Olkuskiego ożenił się przed paru la­
ty z młodszą od siebie Juljanną Ru­
dą, córiką gospodarską ze wsi Laski, 
powiatu Będzińskiego. Po weselu 
młodzi zamieszkali w Błędowie.

Początkowo żyli bardzo dobrze i 
nic nie zakłócało spokoju małżeń­
skiego.

Po pewnym czasie jednak między 
małżeństwem poczęło się coś psuć: 
dość często dochodziło między nimi 
do sprzeczek i kłótni, aż wreszcie 
skończyło się tem, że Slotowa ode­
szła od męża i zamieszkała u Swej 
matki w Błędowie.

Krytycznego dnia Słoika przyszedł 
do mieszkania teściowej, z zamiarem 
nakłonienia żony do powrotu. Gdy 
Słotowa nie chciała zgodzić się na 
propozycje męża powstała między 
nimi sprzeczka, w której wzięła rów­
nież udział i teściowa.

W pewnej chwili Słota wyjął z kie­
szeni rewolwer i począł strzelać na- 
oślep do obu kobiet. Po pierwszych 
strzałach obie kobiety podniosły 
wielki krzyk, prosząc o darowanie 
im życia, a jednocześnie usiłowały 
zbiec z mieszkania.

Zaślepiony Słota, nie zwracając na 
nic uwagi, strzelił kilka razy. Jedna 
z kul trafiła Slotową w piersi, kładąc 
ią na miejscu trupem, druga trafiła 
Rudą w głowę, raniąc ja lekko.

Wystrzel a w^ey wszystkie naboje, 
znajdujące się w magazynie, Słota 
opuścił mieszkanie i szybko uciekł 
w niewiadomym kierunku.

Zaalarmowani strzałami oraz krzy­
kami mordowanych kobiet sąsiedzi 
zawiadomili policję, która zarządziła 
poście za zbiegłym mordercą, jed­
nakże bez wyniku.

W ciągra wczorajszego dnia ,policja 
trafiła na ślad zbiegłego mordercy i 
(prawdopodobnie zostanie on wkrótce 
ujęty.

Krwawa tragedja wywołała wiel­
kie poruszenie w całej wsi i okolicy.

&’asz dział radiowy
KWARTET CALVET‘A.

Slawuiy smyczkowy kwartet francuski 
Cailivet‘a wystąpi w radjo dnia 6 b.m. o godz. 
17. W .programie dwa kwartety: z muzyki 
dawniej — Kwartet Nr. 4 Jama Christ. Fred>. 
Bacha, oraz z muzyki współczesnej — in-« 
teresujący, mieniący się pasfalowemi bar-- 
wami kwartet M. R.avel‘a.

..AIDA14 G. VERDI‘EGO.
Dnia 6 bm. o godz. 20.15 „Polskie Radljo*  

nada je z płyt gramofonowych operę G. 
Yerdfego — „Aida'4 w wykonaniu zespołu1 
artystów teatru „La Scala" w . Mód jolamie; 
Obsadę czołowych partyj tego nagramia iwo 
rzą: Gianino Aramgi-Lonnibairdi (Aida), Ma­
rta Capuana (Annmeris), Arnoldo Lindi (Ra- 
dames) i Armamdo Borigiolii (Amonastiro). 
Całością dyrykuje Lorenzo Moloijołi.

PROGRAM RADJOWY. 
NIEDZIELA 5 MARCA 1953 R.

10.50 Transmisja nabożeństiwa z klasztomi 
OO. Franciszkanów w Painewniikaich - Ligo­
cie na Śląsku. — 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Mairjackiej. — 12.10 Komiumiikait 
meteorologiczny. — 12.15 Poranek symfoniicz 
ny z Filharmonji warszawskiej — w przer­
wie Pogadanka pjt. „Co się dzieje w fabry­
ce podczais przerwy obiadowej” — wygi, 
inż. Tadeusz Domaniewski. — 14.00 Muzyka. 
— 14.20 Muzyka polaka. — 14.40 Muzyka. — 
15.00 Muzyka polska. — 16.00 Transmisja z 
katedry św. Piotra i Pawia w Katowicach. 
J. E. biskup śląski dr. Stanisław Adamski 
wygłosi I kazanie pasyjne. — 16.45 Kącik 
językowy — prelegent prof. Stanisław Sloń- 

17.00 Koncert solistów. 18.00 Trans­
misja z. sali rady miejskiej w Warszawie. 
Akademija ,papieska z okazji „Roku Święte- 
5° t ~ rocznicy koronacji Jego Świątobli­
wości Piusa XI. —- 19.00 Rozmaitości. — 19.10 
Inż Stanisław Nitsch: „O potrzebie huimoru 
w tych ciężkich czasach". — 1925 SŁuehowi- 
sko pg. Acharda p.t. „Miłość i. bieda". — 
l9;’5 Komunikaty sportowe. — 20.00 Muzyka 
lekka. — 20.55 Wiadomości sportowe. — 
21.05 Koncert popularny. — 02.30 Muzyka 
taneczna. — 22.55 Komiumiikat meteoru! licz­
ny. — 25.00 Muzyka taneczna.
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. ;Ś N I E Z K I.
Gra towarzyska na rzecz Kół Tow. Pań św. Wincentego a Paulo w Zagłębiu Dąbr.

Chociaż z dniem 5 bm. kończy się gra 
w śnieżki, to jednak miłosierdzie nie 
powinno ustać.

Zwracam się przeto do wszystkich osób 
dobrej woli i litościwego serca, żeby po­
mimo końca gry towarzyskiej i stopnie­
nia śniegu, nie czekając na wezwanie, 
każdy składał ofiary na rzecz biednych 
przez „Kurjer Zachodni" do kasy Kół 
Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. Win 
centcgo a Paulo w poszczególnych para- 
fjach, które tak piękną rozwijają dzia­
łalność w celu ulżenia nędzy ludzkiej.

Na1 Wincentki w Pogoni składam 10 zł.
KS. FR. PĘDZICH.

Śnieżkowym zwyczajem bilem ludzL Zbi­
ło mnie nawzajem, więc już nie bije nikogo, 
tyliko ciebie niebogo, kieszeni moja!

Na'Wincentki w Będzinie zł. 5.
Ks. J. PLACEK.

Podejmuję rzuconą śnieżkę przez ks. T. 
Plucińskiego i na Wincentki w Ząbkowicach 
wpłacam zł. 20.

EDOUARD GUILLAUME.
Wezwany do walki śnieżkami przez p. St. 

Urbańczyka, rzucam kuli; najpierw w pp. 
inż. St. Nowińskich, a także z kop. „Jakób" 
w pp. inż. Stan. Knotliego i Stefana Bro­
dzińskiego, a i do kop. „Czeladź" w #p. inż. 
Wład. Przewłockiego, a największą kulą 
walę do Ligoty na Górnym Śląsku w p. inż. 
Janusza Jasińskiego, żeby zaś mieć w po­
ście spokój, rzucam śnieżkami w młodych 
lecz miłosiernych pracowników kop. „Mor- 
timer“ pp. G. Szajna i Marjana Kikuta, a 
także dobrego serca p. Juljusza Stillera.

Na Wincentki w Zagórzu zł. 2.
W. SZYMAŃSKI.

Śnieżkę córki Nielepcowej odrzucamy do 
Sz. P. inż. Saksowej i na Wincentki skła­
dam 2 zł.

OLSZEWSCY.
Śnieżkę, otorzymaną od miłej p. Stanisła­

wy Opiolówny, odrzucam w zacne ręce pp.
G. Gorzeńskich, J. Krynków i M. Hoffma­
nów.

Zl. 2 na Wincentki w Nowym Sielcu. 
WŁADYSŁAWA WiNUKOWA.

Mitem echem odbiła się w sercu mojem 
śnieżka rzucona ręką p. M. Wojtczakowej. 
Na zakończenie miłej tej zabawy zapraszam 
w szeregi walczących p. Byiińską, p. Ci­
chocką, _p. Schiillerową, p. Sosnowską.

Na Wincentki w Pogoni 3 zł.
NELA SAWKIEWICZOWA.

W odpowiedzi na śnieżkę p. Kazika Sta­
wińskiego, składam na Wincentki w Niwce 
zł. 1 i uderzam p. Helenę Brzozowską i p. 
Stanisława Chmielewskiego.

BARBARA LUBOIŃSKA.

Uderzeni śnieżką przez milą p. Z. Jędrz- 
czakową, odrzucamy ją w stronę pp. Kąko­
lewskich i Sajdaków'.

Na Wincentki w Miłowicach zł. 2.
E. W. PIOTROWSCY.

W ODPOWIEDZI W. PIETRZYKÓWNEJ.
Twoją śnieżkę chwytam w locie i odrzu­

cam hen daleko. Niech pracuje w ciężkim 
pocie na chleb biednym i na mleko. Więc 
uderzam wp. Tysię lj, co ma takie oczka 
czarne. Niech wypłaci też złocisza, bo nie 
pójdzie on na marne. Lecz nie koniec jesz­
cze na tem, lepię ciężką twardą śnieżkę, 
rzucam w p. Srokosza zatem, co na Pia­
skach sobie mieszka. Niech państwo nie 
szczędzą grosza, bo jest bieda w całym kra­
ju.? Więc zabawy jest potrosze i droga bliż­
sza; do raju.

Na Wincentki w Mil owić ach 1 zł.
JUREK PIOTROWSKI.

1) P. ćwierkówna.
W ODPOWIEDZI W. PIETRZYKÓWNIE.
A więc lepię trzy śnieżki: jędrną walę w 

imć Sapera, niech wyjmuje grosze z miesz­
ka i niecił chętnie biednych wspiera. Drugą 
walę w pana Zbyszka!), niechaj grosze ofia­
ruje, niech nie chowa się jak myszka; tem 
się .wcąle nie zrujnuje. Leszka 2) także nie 
ominie moja kulka srebrno-biała, niech się 
raz ’ucieszy w zimie, wszystka biedna dziat­
wa hr.ała.
I Na Wincentki w Miłowicach zł.i. 

ZDZISIEK PIOTROWSKI.
1) Zbyszka Szreniawskiego, 2) Leszka Za- 

vadzkiego.

Uderzony śnieżką p. St. Celmerówny i p.
M. Tuziakówny, składam na Wincentki w 
Będzinie 5 zł.

ST. ŁANTEWSKI.
Śnieżkę krakowską od Stasia Holewińskie- 

go przyjmuję i w p. Smogorzewską i Jej 
trzy córy kieruję. Nie pominę też p. Lucynę 
Klapównę oraz (z ul. Pańskiej) p. Marv« 
Knapikównę. Uderzam dalej w sąsiada Bia­
łego i Zygmunta syna Jego.

Na Wincentki w Nowym Sielcu 2 zł. 
J. MOZDZIOCHOWA.

Na miłe wezwanie JW. Pań Bekelmano- 
wej i Czermakowej składam zł. 3 na Win­
centki w Dąbrowie i zl. 3 na Wincentki w 
Sosnowcu.

JÓZEF TiaWER.

Rzuconą kulę p. Białawej przyjmuję i od­
rzucam ją do moich sióstr W. Rączaszko- 
wej i S. Konarzewskiej w Czeladzi i p. A. 
Szczepańskich i p. G. Lisieckich w Sosnowcu

Na Wincentki w Pogoni zł. 2.
A. TMIELOWA.

Trafieni śnieżkami przez Wielebnego ks. 
proboszcza Plucińskiego, odrzucamy je w 
stronę Szanownych Państwa Tyszerów, inż. 
Biklów, pannę Annę Loreś, oraz pp. Lam- 
baux i Bandoux z Belgi jskiej w nadziei, że 
wydatnie zasilą kasę Wincentek w Ząbko­
wicach.

Na Wincentki w Ząbkowicach zł. 10. 
W. GROCHOWSCY.

Za śnieżkę p. Janiny Bielnej dziękuję i 
odbijam ją w stronę mego wnusia Zbyszka 
Czechowskiego, na Wincentki w Sosnowcu 
składam 1 zł.

MICHALINA KOWALSKA.
W ODPOWIEDZI

TA DZIKOWI „CHORASKOWI“.
Spieszę, zanim śnieg stopnieje, by ulepić 

kulek ■wiefte. Jurek Nawnoczyński niech 
śnieżką dostanie i to będzie dowód, że lu­
bią go panie. Gosiewskiego Jurka i sio­
strzyczkę Halę bez namysłu twardą kulą 
walę, ręwnież w Gienka Puza, miłego łobu­
za, i kolegę jego — Włodka Przelęckiego. 
A że rymy ciężko kuję, więc dwa złotę ofia­
ruję na Wincentki w Zagórzu.

JAMNA ŁAWICKA.
Z odpowiedzi na śnieżki WIP. Dyr. Kuła­

kowskiej składam na Wincentki' w Mysz­
kowie zł. 2.

KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI.
Za śnieżkę, rzuconą we mnie przez JW. 

Panią Naczelnikową Namysłowską, dzięku­
ję i składam z tej racji na Wincentki 2 zl. 

Płk-wa PIOTROWSKA.
W opowiedz! na śnieżkę Pani Matyszkie- 

wiczowej, składani na Wincentki w Pogoni
1 żł.

MARJA PATELLO.
Uderzona śnieżką przez p. Wypychową, 

trafiam w p. Franciszkę Łabajową, p. Su­
rowca Ignacego i Franciszkę Wawrową.

Na Wincentki w Miłowicach zł. 2.
W. STOLARSKA.

NA WEZWANIE 
KAZTMIERZOSTWA IIERMANOWSKICH.

Zmuszają mnie rymować, a ja nie mem 
weny, że to jednak ogólna w tym czasie za­
raza, przeto (chociaż napewno dostanę mi­
greny) dosiadam swego Pegaza.

Któż-by dla tych nieszczęsnych serce miał 
ze stali? Ktoby przecie nie współczuł niedo­
li tych dziatek? Czyż można obojętnie pa­
trzeć się z oddali na boleść bezsilnych ma­
tek?...

Dlatego — czem chata bogata — tem ra­
da, więc do Wincentek patery, wezwani do 
datku przez cnego sąsiada, składamy też 
złotych cztery.

Na Wincentki w Niwce 4 zł. 
STANISŁAWOSTWO KUBICCY.

Odpowiadając na śnieżkę p. J. Czernika, 
przesyłam na Wincentki w Pogoni zł. 5. 

JÓZEF STERNTCKI.

Trafiona celną śnieżką miluchnej p. Zo­
si Czechowskiej składam na Wincentki w 
Niwce il. 3.

CZESŁAWA WEJMEROWA.

Na wezwanie Sz. Państwa K. Hermanow- 
skich, składam na Wincentki w Niwce zł. 5. 

Dr. ST. OSTACHOWSKI.
Z rąk Halusi Nussberżanki śnieżkę podej­

mujemy, i prosto na kol. „Juljusz" niią ce­
lujemy. Uderzamy w Fenię, Tosia i Włodzia 
Gnatowskicli, by ulżyli biednym trosk, da­
lej rzucamy w stronę Pogoni i uderzamy 
Halę i jej Teściową p. Zemtową, by skar­
bonki swe ruszyły', głodnym grosza dorzuci­
ły. Mietek zaś Ubysiz, znamy ze swej hoj­
ności, niechaj od czasu do czasu bezrobot­
nych ugości.

Na Wincentki w St. Sielcu Zł. 2.
N. i K. GAWĘDOWIE.

Za śnieżkę p. H. Borowieckiej uprzejmie 
dziękuję i składam na Wincentki w Będzi­
nie zł. 2;

H. MILLEROWA.
Uderzony kulą śnieżną przez p. D-rową 

Kołakowską z Dąbrowy, składam zł. 8 na 
Wincentki w Dąbrowie.

Dr. M. BARLICKI.

Przez pp. Olszenków rzuconą śnieżkę 
podejmujemy i na Wincentki w Będzinie 
5 zł. ofiarujemy.

J. A. ZAGÓRSCY.
Uderzona śnieżką przez p. Jezierską, od­

rzucam ją w p. M. Romanowską i w p. H. 
Figlowa.
2 zł. M. STELMACHÓWNA.

Na miłe wezwanie p. Wandzi Głuchow­
skiej i p. R. Hachulskiego składamy w re­
dakcji zł. 5 na Wincentki w Gołonogu. — 
Śnieżki odrzucamy do pp. S. Kolasińskich i 
E. Osetowskich-

BARSZCZEWSCY.

W dwudziestym wieku bywa to żarcik 
niewinny, gdy cię człecze obiją kulami 
śnieżnemi i potem jeszcze każą na cel do­
broczynny za sromotny ból zapłacić złotymi. 
Czyż milczeć mi wpada? Nie! Ja nie ustą­
pię! Ząb za ząb niechaj idzie, a oko za oko, 
za ciosy swe z apteki piguł nie poskąpię i 
oddam z procentami z nadwyżką wysoką. 
Za kule Masłowskiego Wineentkom niech 
płaci cały jego kasowy personel w spódni­
cy, a za kulę mej siostry (dobrze jesit mieć 
braci) niech z firmy Tusiewcza zapłacą 
wspólnicy. Na wezwanie pp.: Piaskowskiej, 
Masłowskiego i Kasprzyckiego wpłacam w 
Zawierciu zł. 15.

STANISŁAW PASIERBIŃSKI.

Dla uczczenia śp. nieodżałowanego księ- 
dzia szambelana Mazurkiewicza na Tow. św. 
Wincentego a Paulo w Dąbrowie składają 
zł. 10.

JAN I ZOFJA STOLARSCY.

Na wezwanie p. T. Barańskiego składam 
na Wincentki w Dąbrowie zł. 5.

M. ZEMBAL.
Złapałem śnieżkę ćhrześniaczki Basieńki, 

odrzucam ją w stronę p. Heinowej Helenki. 
Niech radość mają i biedne dziecinki! biję 
w stronę p. Miśkiewiczowej Celinki.

Na Wincentki w Dąbrowie zł. 5.
K. FRANK.

Acceptant la bornie passee par Monsieur 
IMBERT 

Je la renvoie voloaitier a Monsieur
JAŁBERT 

Pour le remercier de son avis tołephoniąue 
U ne trouvera pas la chose trop comiąue 
Ci — joint 5 Zl. pour St-Wincent de Paul 

» Dąbrową
A. MOULY.

W ogólnem bombardowaniu i ja nie zo­
stałem oszczędzony i śnieżną kulą przez p. 
Kubiczka w serce ugodzony. By grę prowa­
dzić dalej, w państwa Szwajów celuję, bo 
mi sie widzi, że ten pocisk dobrze poskut­
kuje. Uderzam także w pana Albina Ochoc­
kiego: niech i on się przyczyni do dzieła 
zbożnego.

Na Wincentki w Będzinie 5 zł. 
SZCZEPAN GOSK.

W odpowiedzi na miłe wezwanie pani 
Dziubikowskiej składają na Wincentki w 
Będzinie zł. 10.

J. KORWIN-OLSZEWSCY.

Uderzony śnieżką p. Jasi, odrzucam ją do 
p. Marlenki Gabryskówny.

Na Wincentki w Będzinie 5 zł.

Sodalicja św. Stanisława, uderzona śnież­
ką przez Tereski z Będzina, składa na Win­
centki w Będzinie zł. 5.

Na wezwanie Pani Marji Lekszyckiej, 
składam na Wincentki w Nowym Sietou 
zł. 2.

ST. ZALEWSKA.
Wnuka Feliksa śnieżką ugodzony i od in­

nych kul śnieżnych srodze poraniony, z woj­
ny z płcią hrzydką chę już zrezygnować, 
gdyż wolę raczej z Paniami wojować. A 
więc najprzód olbrzymią kulę w obie ręce 
chwycę, celuję prosto aż na Ząbkowice i 
biję, prosząc na śnieżną zabawę p. Jamro- 
zińską Władysławę. Nabieram śniegu, robię 
kulę nową i rzucam w p. Marję Kiepurową, 
a że Jej synom Bóg dobry dał tak piękny 
głos, na biednych da Wineentkom pełniu- 
sieńki trzos. Wszak, co głodnym ofiaruje, 
to na tem nie straci, bo Bóg uczynek dobry 
sowicie zapłaci. Pani H. Martynowa, też 
znana z litości, w zacnem Jej serduszku 
miłość bliźnich gości. To też śmiało w to 
serce śnieżną kulą pałę czując, że pomocy 
biednym nie odmówi wcale. O, jakaż to do­
bra, szczęśliwa godzina, że przyszła mi na 
myśl p. Szymańska Janina. Więc biję białą 
śnieżką w miluchną Jej postać, za co głod­
ni muszą z 10 złotych dostać. P. Pieczątlkie- 
wiczowa wszak także Janina, a, że to dla 
mnie imię ulubione, przytem dla biednych 
bardzo dobroczynna, więc chętnie rzucam 
mą śnieżkę, w Jej stronę. Jedno mam jeszcze 
marzenie jedyne, by puścić strzałę w p. 
Wstawską Lucynę. Niechże i Ona rozwiążę 
pończoszkę i na zgłodniałych da złotówek 
troszkę. W ulicy Zakręt cichutko się chowa. 
Któż to? ach to p. Ania Popowa. Jeżeli p. 
Aniu z mej śnieżki nie chcesz zostać tru­
pem, to musisz się Wineentkom wysłużyć 
okupem. Wciąż nowe śnieżki rzucam poko- 
lei serdecznie w p. Wnukową z Alei, a tak­
że w p. Antochnę Królową, następnie w p. 
Józefę Srokowa. Bądźcie już Panie zupełnie 
spokojne, gdyż kończę z Wami tę straszliwa 
wojnę, chcę tylko zebrać sil jeszcze na 
chwilkę by. ugodzić śnieżynką Smoczyńską 
Maryl-kę, a że sił już do walki z Wami nie 
posiadam, więc za karę na Wincentki 5 zło­
tych składam.

JAN ZAGÓRSKI.
Chociaż śnieżek przestał prószyć i niewie­

le go zostało, muszę przecież w bój wyru­
szyć z śnieżką jak przystało. Lepię przeto 
kulę białą, by nią rzucić w Pana Kosska, 
a jak dalej z nią postąpi, to już Jego troska. 
Drugą mierzę nieomylny w serce Pana Pod- 
stawskiego, a że będzie wszak przychylny, 
jestem pewny tego. Tyle tylko wiem na­
pewno, że i Ona jest mi Miską, więc do 
wspólnej akcji może, wciągnę też Panią 
GhoińcVa, A na drodze śnieżka biała, też

Pana Walczaka zmierzy, by ofiara, choćby 
mała przysporzyła coś z odzieży.

Zł. 3 na Wincentki w Sosnowcu. 
ROMAN PAWLICKI.

Za kulę śnieżną, rzuconą na mnie przez 
Panią Marję Orzechowską, składam dla 
Wincentek zł. 10. Kulę zaś rzucam na Panią 
Halinę Krzemieniewską.

PAWEŁ STRUNKE.

Trafiony śnieżką p. M. Koprżywy przyj­
muję ją i odrzucam w stronę p. Magistra Br. 
Tomaszewskiego w Czeladzi oraz p. Janiny 
Górnej i p. Stanisława Lutkiewicza, abby na 
Wincentki w Czeladzi coś dali i dalej sobie 
sprzyjali.

Na Wincentki w Czeladzi zł. 5.
JÓZEF WAŁD.

NA ŚNIEŻKI P. Z. W1NCZAKIEWICZOWEJ 
I P. W. KRZYŻANOWSKIEJ.

Trafiony śnieżką przez tak piękne rączki, 
choćbym był głazem odpowiedzieć muszę; 
więc poetyckiej przywoławszy drżącZki na 
turniej smętnych rymopisów ruszę. Tyle się 
świetnych zjawiło talentów, tyle poezyj wy­
lali na karty, że drżę i płonę od wzniosłych 
lamentów i tak się czuję jak głaz na proch 
starty. A że już późno ponawiać ataki, ra­
dzę więc bardom i słodkim luitnislkom, któ­
re się dały „Redakcji" we znaki, szeptać 
swe rymy drżącym wiosny listkom.

Zł. 2 na Wincentki w Sosnowcu. 
W. ĆWIKLIŃSKI.

Ugodzony śnieżką prof. Poehmary dzięku­
ję za pamięć i wzamian rzucam śnieżką w 
p. Wojańczykównę Leokadje, Ks. Prefekta 
Augustynika, p. Marjana Chądzyńskiego i 
p. Józefa Sokolowskego.

Na Wincentki w Nowym Sielcu 3 zł. 
STEFAN ŚLEPOWROŃSKI.

NA ŚNIEŻKĘ KAZIKA STAWIŃSKIEGO.
Od Kazika śnieżkę złapałam i wnet dalej 

ją posłałam, do miłej sąsiaduni Nowaków- 
ny Marysiuni. Rzucam dalej W p. Ryśka No­
waka, co wygląda na junaka, niech on tak­
że o tem wie, źe zabawa w śnieżki wre. 
Potem rzucam w M. Borowską i małą Ba­
się Czajkowską. Złóżcie i wy choć grosik 
mały, by biedne dziatki z głodu nic pła­
kały.

Na Wincentki w Niwce 1 zł.
JASIA FIEDORUKÓWNA.

Na zaproszenie Ali i Mietka Kossów sta- 
jemy chętnie do zabawy ja Marjan i Ed­
ward Hesse. -Niech naszą śnieżkę dalej wiatr 
niesie do Jadzi i Haliny Adamkównych, oraz 
Jurka Mrokowskiego.

Na Wincentki w Pogooni 2 zł. 
MARJAN I EDWARD HESSE.

Jureczek długo mierzył i śnieżną kulką 
mnie uderzył, a ja kulkę odbijam, do moich 
koleżanek II klasy Szkoły ćwiczeń przy 
Sem. Żeńskiem.

1 zł. dla Wincentek w Pogoni. 
IRENA GAYÓWNA.

Za śnieżkę rzuconą przez Zosię Gildziankę 
bardzo dziękuję i na Wincentki w Starym 
Sielcu 1 zł. ofiaruję.

ZDZISIA BĄKIEWICZÓWNA.

Śnieżkę od również przemiłego p. Henry­
ka Obuchowieza odrzucam do Królewskiej 
Huty dla sympatycznej trójki znajomych 
pp. M. Wisłockiej, T. Malisa, St. Staśki. 
Wpłacam zł. 5. J. BACIÓWNA

Ugodzona śnieżnym -pociskiem przez Alę 
Stecką, odrzucam go do Sosnowca w Ma­
rysię Straszkiewiczówną.

Na Wincentki w Dąbrowie 3 Zł.
MANIA GUZOWSKA.

Niusi i Tadzikowi Majewskim za śnieżkę 
ślicznie dziękujemy i załączamy na Win­
centki w Nowym Sielcu 2 zł.

WISIA i ZIUNIO SZYMANOWSCY.
Wezwana przez P. M. Patellową, składam 

na Wincentki w Starym Sielcu zł. 4.
L. WIECZORKÓWNA.

Składamy na Wincentki w Pogoni zł. 5 
LESZEK IMIELA i JADWIGA MELANKA

W ODPOWIEDZI ZIUTCE OSUCHÓWNIE.
Dziękuję Ci, Zbitko miła, żeś mnie śnieżką 

obdarzyła. Cel jest piękny (rozumuję), więc 
do Klimontowa celuję: w znaną miłą mi 
trójeczkę Jurkal), Leszkal) i Wandeezkęl); 
Niech poproszą swej mamusi, na Wincentki 
coś dać musi. Śnieżka toczy się wytrwale 
tam, gdzie Przemszy Czarnej fale. To w So­
snowcu na Chemicznej, jest tam towarzy­
stwo liczme: Jest więc Miecio2) i Danusia2), 
jest też Maciuś3) i Bogusia5). Kitowie: Hala 
i Jureczek, niech dobędą Skraboneczek- 
Niech dołożą też grosików, uzbieramy ich 
bez liku. W Zawierciu do ,.Sf-edl-H‘ śnieżka 
wpada, cel Wincentek zdpowiada, aby kn- 
zyinkowie mili4), też grosików dołożyli- 
Bawmy, razem się w#lo i zaprośmy j«®^' 
cze w kolo chłopczyka bardzo miłego DzKJ' 
ka Jaworskiego. Oj! com ja narobiła. P®1 
Zagłębia poruszyła. Kończę, bo talk dużo ga­
dam, Wineentkom w Niwce sto groszy skła­
dam.

KRYSIA JAWORSKA.
1) Ładoniowie, 2) Łogiewowie, 5) Baranow­

ski, 4) Jaworscy Ala, Dzidek i Jurek. 51 
Krzciukówna.
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Kronika Zawiercia.
X POKAZ ROBÓT RĘCZNYCH N.OK. 
Staraniem Koła młodych Narodowej or­
ganizacji Ikobiet urządzono pokaz robót 
ręcznych w lokalu własnym przy ul. Po­
morskiej 30. Oglądać będą mogli wszy­
scy w niedzielę od 10—6 wiecz. i w po­
niedziałek od 2—6 wiecz za opłatą 10 gr. 
X REDUKCJE URZĘDNIKÓW W T.A.Z. 
Dyrekcja T.A.Z. wypowiedziała pracę 
wszystkim urzędnikom. Mówi się o tem, 
że czynna obecnie przędzalnia ma zostać 
unieruchomiona.
X URUCHOMIENIE FABRYKI BERND- 
TA. W swoim czasie donosiliśmy w for­
mie pogłoski; o mającem nastąpić uru­
chomieniu fabryki Berndta w Zawierciu. 
Pogłoska ta sprawdza się, bowiem fabry­
ka ma być uruchomiona w pierwszych 
dniach kwietnia rb. Obecnie czynione 
są już przygotowania do uruchomienia 
fabryki. Fabryka ma być czynna na 
dwie zmiany, dzięki czemu znalazłoby 
pracę około 150 robotników.
X POSIEDZENIE MIEJSKIEGO KOMI­
TETU funduszu pomocy bezrobotnym 
odbędzie się w Magistracie we wtorek 
7 ban.
X WALNE ZEBRANIE robotniczej spół­
dzielni „Zjednoczenie1 w Myszkowie od­
będzie się dzisiaj o godzinie 2 popoł. w 
sali robotniczej papierni (Kośeiu&żki 3).
X ZABÓJSTWO. Onegdaj niejaki Leon 
Kulis z Zawiercia (Zgoda 91) napad! bru­
talnie na Zygmunta Karolczyka (Ptasia 
10), i zadał mu cztery mocne uderzenia 
w plecy jakiemś tępem narzędziem. Ude­
rzenia te okazały się śmiertelne, bowiem 
po upływie kilku godzin Karolczyk 
zmarł w szpitalu. Mordercę aresztowano 
i przekazano do dyspozycji sędziego śled 
czego.
IX USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
negdaj o godzinie 6.30 rano w poczekal­
ni dworca kolejowego w Łazach znale­
ziono jakąś kobietę w średnim wieku ze 
śladami otrucia. Jak się okazało kobietą 
ową była 42-letnia Chałwa Rauze z Ra­
domska; zażyła ona w cel'u samobójczym 
nieznanej trucizny. Denatkę przewiezio­
no na kurację do szpitala w Zawierciu.
X POBICIE. Stanisław Szewczyk z Cią- 
gowic, wracając onegdaj ze swą żoną, 
Stedanją został napadnięty na drodze 
przez nieznanych osobników, którzy go 
dotkliwie pobili. Policja prowadzi docho­
dzenie.

Kronika Olkuska.
Kinoteatry w Olkuszu wyświetlają 

dzisiaj:
Orzej" _  J, __ 27.

Dom robotniczy—LÓD/, PODWODNA. 
X POMOC BEZROBOTNYM. Przed­
wczoraj w sali Sejmiku olkuskiego 'przy 
ul. Mickiewicza w Olkuszu, odbyło się 
zebranie sekcji zbiórkowej miejskiego 
Komitetu do spraw bezrobocia, na któ­
rem przewodnicząca tej sekcji, p. Z. O- 
krajniowa obszernie omówiła akcję 
zbiórkową na rzecz bezrobotnych. Po dy 
skusji postanowiono sekcję podzielić na 
działy, zapraszając do nich następujące 
osoby: do działu zbiórek ulicznych pp.: 
Lorę Potokową i Aleksandra Guntera; 
do działu dochodów stałych pp.: Z. O- 
krajniową, FI. Lenderową, W. Słomskie­
go, J. Kairdaszewskiego, M. Niewiarę, I. 
Szymonka, A. Parasola i J. Kondka; do 
działu dochodów niestałych pp.: Z. O- 
krajmiową, FI. Lenderową, S. Staniszew­
ską, K. Królikowskiego, J. Stockarta i T. 
Gołębiowskiego; do działu odzieżowego 
i żywności pp.: Janikowską, St. Hensold- 
tównę, Kotowiczową, Lipkową i Kuźnia- 
kową. W dniu dzisiejszym na rzecz bez­
robocia odbędzie się w Olkuszu zbiórka 
uliczna.
X ZEBRANIE P. C. K. W dniu dzisiej­
szym o godz. 3 we własnym lokalu przy 
ul. Mickiewicza w Olkuszu, odbędzie się 
walne zebranie P.CK.
X POLICJANCI NA BIEDNE DZIECI. 
Po zbiórce pieniężnej na rzecz biednej 
dziatwy, policja z posterunków Olkusz, 
Bolesław, Sławków, Klucze, Wolbrom, 
Ojców i Sułoszowa, zebrała wśród siebie 
bieliznę, którą przeznaczyła dla biednej 
dziatwy w Ogrodzieńcu.
X NOWE KOŁA GOSPODYŃ WIEJ­
SKICH. W tych dniach powstały dwa 
koła gospodyń wiejskich, mianowicie w 
Wazańcu, gm. Rabsztyn (przewodnicząca

p. Pańtowa-) i w Żuradzie, gm. Bolesław 
(przewodnicząca p. Wąsowa).
X KURSY PRZYSPOSOBIENIA ROLNI­
CZEGO. W niektórych miejscowościach 
pow. Olkuskiego zostały zakończone kur 
sy przysposobienia rolniczego, urządzo­
ne przez personel nauczycielski sejmiku 
wej szkoły rolniczej w Trzyciążu wraz 
z instruktorką kól gospodyń wiejskich, 
p. Trebniówną. Oprócz tego w Szycach 
pod Krakowem (w uniwersytecie ludo­
wym), odbył się trzydniowy kurs wa­
rzywnictwa, hodowli bydła i drobiu dla 
dorosłych, przy udziale dyrektora szkoły 
rolniczej z Trzyciąża, p. Grabowskiego. 
W kołach gospodyń wiejskich w Łobzo­
wie, Dobrakowie, Ogrodzieńcu i Pilicy 
prowadzone są obecnie kursy przedkon- 
kursowe z warzywnictwa, hodowli dro­
biu i t. p.
X ODCZYTY I WYCIECZKI TOW. 
KRAJOZNAWCZEGO. Z inicjatywy 
Tow. krajoznawczego w Olkuszu, prof. 
A. Wiatrowski przeprowadza obecnie w 
Olkuszu cykl interesujących odczytów 
z dziedziny budownictwa, stylu, historji 
sztuki i iL p. bogato ilustrowanych prze­
zroczami. Oengdajszy odczyt o „Rene-
sansie w malarstwie" był siódmym od-

ŻYCIE GOSPODARCZE
0 pismo poświęcone propagandzie morza polskiego

W CZECHOSŁOWACJI.
Towarzystwo polsko - czechosłowackie 

w Pradze, które w tych dniach odbyło 
swe walne zebranie, zamierza w najbliż­
szym czasie przystąpić do wydawania 
miesięcznika, któryby propagował i po­
pularyzował znaczenie morza polskiego 
w Czechosłowacji.

Jest to projekt naprawdę godny po­
chwały i należy żywić nadzieję, że znaj­
dzie uznanie we wszystkich politycznych 
i gospodarczych kołach tak polskich jak

i czechosłowackich.
Społeczeństwo czechosłowackie dotycłi 

czas mało poinformowane jest o znacze­
niu morza nietylko dla Polski ale i Cze­
chosłowacji i pod tym względem pismo 
takie wiele wykonać może, zwłaszcza 
jeśli nawiązana zostanie ścisła 'współpra­
ca z przedstawicielstwem polskich por­
tów Gdańska i Gdyni w Pradze, które 
na terenie czechosłowackim wykazuje 
znaczną ruchliwość.

Narady nad nowelizacją ustawy spółdzielczej.
Spółdzielczość, zwłaszcza rolnicza, zna­

lazła się w niezmiernie trudnej sytuacji, 
spowodowanej kryzysem gospodarczym 
w rolnictwie. Obowiązujące obecnie 
przepisy prawne o spółdzielnaeh stały 
się w wielu punktach nieżyciowe. W 
związku z tem Państwowa Rada Spół­
dzielcza powołała specjalną komisję, któ 
ra miała za zadanie opracować projekt 
nowelizacji ustawy spółdzielczej. Pro­
jekt opracowany przez nią pozostawia-

jąc dotychczasowe ramy organizacyjne 
spółdzielni, zwiększa odpowiedzialność 
wszystkich Czynników kierowniczych. 
Zwiększona ma być odpowiedzialność 
rad nadzorczych, zarządów ikomisyj re­
wizyjnych, a wreszcie i związków rewi­
zyjnych za przeprowadzenie kontroli 
nad poszczególnemi spółdzielniami.

Projekt ten będzie niebawem tematem 
specjalnego posiedzenia Państwowej Ra­
dy Spółdzielczej.

Kronika gospodarcza.
OBNtfżKA PŁAC W ŁÓDZKICH KOLE­

JACH ELKTRYCZNYCII. Dyrekcja łódzkich 
kolei elektrycznych obniża z diniiem 5 bm. 
płace robotników w granicach od 5 do 12 a 
pół proc. Obniżka nie dotyczy robotników, 
otrzymujących wymagroidz-emie w wysokości 
75 g.r. za godzinę. Łub 34.50 zł. tygodniowo. 
Obniżka 5% diotyazy płac do wysokości 1 
zl. za godzinę Łub 40 zł. tygodniowo.

POSTĘPY AKCJI OSIEDLEŃCZEJ NA 
POMERANJI. Na terenie Pomeramiji rozpar­
celowano w r. .1931 — 22.104 ha i stworzono 
1.746 osad (w tem na terenie Pomeranji 
wschodniej 874). Ogółem osiedlono w roku 
1931 w Pomeramiji 8.118 osób, z których 4.340 
przypada na rejenaję Koszalin, 1.574 na 
Straiisund i 2.204 na rej. szczecińską. Z cyfr 
8.118 osób rekrutuje fiię 112 z Niemiec zaćh. 
3 z Niemiec poi. a reszta przypada na ele­
ment miejscowy, przeważnie synów gospo­
darzy i robotników rodnych. W ir. 1932 roz­
parcelowano w Pomeranji 27.715 ha, stwa- 
3" jc 2.305 osad, czyli więcej niż w Pru- 

Wschodmiich, gdzie liczba nowoutwo­
rzonych osad wynosi ca 1.200. Ciekawą jest 
rzeczą, że najbardiziej ożywioną akcję osie­
dleńczą rozwinięto w r. 1932 na terenie rej. 
koszalińskiej, gldlzie rozparcelowano 16.000 
ha i utworzono 1.300 osad o przeciętnej wiel- 
kości 12 ha.

ZWYŻKA NA RYNKU HERBATY. Już od 
dłuższego czasu azjatyckie plantacje herba­
ty dają straty. Cena miejscowa na mokre 
liście herbaty nie przekracza 2 centów, czy­
li. 18 groszy, za funt. Oczywiście jak w®zę-

Czytem w tym roku. Te same odczyty w 
formie popularnych pogadanek, wygła­
szane są w szkołach powszechnych cie­
sząc się wacikiem powodzeniem wśród 
dziatwy. W przeciwieństwie do osób star 
szych, młodociani słuchacze więcej gar­
ną się do rozszerzania horyzontów swo­
jej wiedzy. W kierunku wycieczkowym 
opracowuje się program na całe lato. 
Wycieczki krajoznawcze po Olkuszu i 
okolicy prowadzić będzie również prof. 
Wiatrowski. Ponadto przewiduje się 
przeszkolenie przewodniczących wycie­
czek, oraz wydanie przewodnika w for­
mie większego dzieła ilustrowanego w o- 
pracowaniu pp. Piotra Przesmyckiego, 
znanego geologa z Dąbrowy, a obecnie 
zamieszkałego w Krążku pod Olkuszem 
i Antoniego Wiatrowskiego, prof. szko­
ły rzemieślniczej w Olkuszu.
X PODCZAS LIBACJI. Onegdaj pod­
czas zabawy śledzikowej w Sbrzegowej, 
gm. Pilica, wynikła między obecnymi 
kłótnia, zakończona ciężkim pobiciem 
mieszkańca tej wsi 23-letnlego -Tomasza 
Wojtalisa przez Piotra i Jana braci Pa- 
laczów. Jurnych braci policja zatrzy­
mała.

dzie, przyczyną jest spadek konismiirjąji przy 
jednoczesnym wzroście produkcji. Obecnie 
iporotzmmiełli się plantatorzy Indyj Holender­
skich, Brytyjskich i Cejlonu w sprawie pod­
niesienia cen. Zamiast obniżyć produkcję, co 
ze względów politycznych nie dałaby się 
wśród' krajowców przeprowadzić, udhiwalo- 
uo ograniczyć wywóz najmniej o 15 proc, 
na przeciąg lat pięciu. Konwencja ta, .rzecz 
prosta, musi być akcępdowana przez rządy 
angielski i holenderski. Tymczasem w Lon­
dynie na giełdzie towarowej .rozpoczął się 
prawdziwy JjoonriT; ceny poszły przeszło 
o 30 proc, w górę. W Amsterdamie zwyżka 
była nie tak gwałtowna; w każdym razie 
wyniosła prawie 10 proc.

GIEŁDA WARSZAWSKA
4 marca.

Dewizy: Bdlgja 125.15, Hoiandja 360.30, 
Londyn 30.67—50.68, Paryż 35.18, Sawajeanja 
17420, Włochy 45.60.

Obroty mmdej niż średnie, tendencja słab­
sza dla dewizy na Nowy Jork, mocniejsza 
dila niektórych dewiz euiropejiskdich. Bankno­
ty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.88V2 (w żądaniu). Rubel złoty 4.82‘/2. Gram 
czystego złota 5,9244. Dewiza na Berlin w 
obrotach międzybankowych 21il.4O.

Papiery procentowe: 3% poż. budowlana 
44.55—44.50, 7% poż. stabilizacyjna 57.75 — 
57.50, 4% poż. inwestycyjna 105.75, 4% poż. 
.państw, premjowa dolarowa 56.75—56.85— 
56.75, 10% poż. kolejowa 104.00.

Akcje: Bank Polski 77.50—77.75, Staracho­
wice 9.75—10.00.

NA NIEDZIELĘ
SZARADA KONIKOWA.

Ułożył Stanisław Landau z Sosnowca.
Wstęp. Niech Was te pustki nie dziwią 

wcale, boć skoczek całej szachowni­
cy nie objeżdża stale, dobiegł do 
mety, parsknął i dał mata, aby więc 
dalej jechać — trzeba już teraz ba­
ła. Tu jednak o szaradkę chodzi, za- 
Cnijcie o macie, a inapewno beż 

. z nią radę sobie dacie.
Uwaga: Ruchem skoczka szachowego odczy­

tać szaradę, którą z łatwością roawiąiżecie 
i w ciągu killhu minut ockniecie się przy 
mecie.
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SZARADA. 
Muller — Sosnowiec.

Pierwsze nuta w gamie ją znajdzieede, 
za to w ogłoszeniach pierwsze — drugie — 

trzecie.
Trzecie — trzecie poszukuj w rodzinie, 
trzecie — szóste żeńskie znaczy imię. 
Piąte - szóste rzecz martwa, ciężary przenosi 
czwarte zawsze ąpójnikiem się głosi, 
siódme—ólsme każde państwo potrzebuje, 
plus „c“ siódme, w Turczech rozkazuje. 
Całość —■ łatwa będzie do rozwiązania, 
niema tu z map, żadnego ściągania. 
Kto tylko odgadnie, natychmiast zrozumie, 
że całość dużo zdziałać i potrafić umie-

AKTUALNA SZARA.
(Ułożył: „Awos‘‘ z Dąbrowy Górniczej), 

Pierwszy — wtedy, kiedy żniwa; 
Druga + siódma — nie oliwa; 
Czwarta 4; trzecia — tam, gfdaie zdtjęcie; 
Piąta 4- siódma — w parlamencie; 
Szósty — wyraz zaimkowy; 
Ósmy znak jest przysłówkowy; 
A dziewiąty — drzewny kiwiatek: 
Drugi -1- dziesięć — wśród gry z kartek; 
W jedenastej, gdy (o) zmienicie, 
Coś na nogi utworzycie;
Zaś dwunasta — bez zmaezenia, 
Odgadniecie baz zmęczenia;
Wszystkie razem: Aktualna 
Kwesta jest humanitarna...
Więc przyślijeie rozwiązanie, 
Bo nagroda czeka za nie...

ŚLIMAKÓWKA.
(Ułożył: „Awos" z Dąbrowy Górniczej).
W poniżej umieszczonej figurze wstawić 

18 wyrazów o znaczeniu poniżej zamiesz­
czonym w różnych kierunkach, tak poziom 
mych, jak i pionowych. Ostatnia litera jest 
pierwszą następnego wyrazu.

Znaczenie wyrazów:
1) Bożek egiipski; 2) miara powierzchni;

5) skorupiak; 4) lodowiec; 5) imię męskie;.
6) jest w głowie; 7) część ciała; 8) dobry 
duch; 9) owangieiista; 10) obsługa Okrętu; 
11) część świata; 12) starogrecki sąd; 15) 
imię żeńskie; 14) mieszkaniec Austoji; 15) 
imię żeńskie; 16) część świata; 17) szósta 
część świata; 18) lotnik.

Za najlepsze rozwiązanie 4 nagrody książ­
kowe. Rozwiązania .nadsyłać do Administruj 
eji „K. Z.“ z dopiskiem na kopercie „Łami­
główka". Termin dlo czwartku dnia 9 mar­
ca rb.

ROZWIĄZANIE
łamigłówek ogłoszonych w niedzielę dnia 
26 lutego r.b.

1) Zadanie: „Sentyment". Wyrazy: Sub- 
wenąja, sentencja, fundament, sentyment, 
centymetr, .parlament, delikwent, abona­
ment, testament.

• 2) Szarada karnawałowa: „Koniec szału 
'karnawału".

3) Szarada aktualna: „Popielec".
4) Szarada: „Nadsyłajcie szarady arfyitmo- 

grafy, krzyżykówki".
NAGRODY OTRZYMALI PP.:

M. Tauzowska z Suchedniowa, St. Maitim- 
kiiewicz z Będzina, P. Sojda z ..Katarzyny11 
i P. Perzyński z Dąbrowy Góra



ZE SPORTU.
O MISTRZOSTWO KL. A.

Tenmiimy tegorocznych roisgrywek o mi- 
strzostiwo kl. A. zostały ustalone następni- 
fąeo:

19.5: Haikoadh — Ruch, Soilway — Samma- 
eja, .Makabi — OKS., Umja — Zagłębie, Za- 
jlębiamika — Policyjny.

26.5: Sainmac.ja — Maikabi, Ruch — Soivay, 
Zagłębie — OKS., Unja — Zagłębńanika, Po­
licyjny — Hakoach.

24: Hakoach — OKS., Sairmacja — Unija, 
Makabi — Solyay, Zagłębienika — Zagłobie, 
Ruch — Poiliicyjmy.

9.4: Sammacja — OKS., SoWay — Policyj­
ny, Maikaibi — CKS., Zagłębie — Hakoach, 
Ruch — ZagłębiaMka.

25.4: Hakoach — Sarmacja, Zagłębię — 
Ruch. SoWay — OKS., Makabi — Zagłębiam- 
ka. Unja — Policyjny.

504: Zagłębie — Makabi, Sainmacja — 
Rnich, Soilvay — Zagłebianka, Unja — Ha­
koach, Policyjny — CKS.

5.5: Hakoach — Maikabi, Ruch — Unja, 
Policyjny '■— Sarrimacja, Zagłobie — SoWay, 
CKS. — Zagłębiamika.

14.5: CKS. — Ruch, Makabi — Policyjny, 
Satrmacja — Zagłębie, Unja — SoWay, Za- 
głębianlka — Hakoach.

21.5: Hakoach — SoiWay, Ruch — Makabi. 
Zagłębiania — Sanmacja, CKS. — Unja, Po­
licyjny — Zagłębie.

Rezerwy tych klubów grają w tych sa­
mych tenmihach o poihar podokręgru.

INAUGURACJA PIŁKARSKA 
R. K. S. „ZAGŁĘBIE* .

R.K.S. „Zagłębie" w Dąbrowie G. otwiera 
w idlnilU 5 bjm., <t. j. dzisiaj na boisku wła- 
sncm przy nil. Legjcmów sezon loiUkanski. 
który zaipocząiikiuije isipotikanie ikolitóeńskie 
pomiędzy własną drużyną a dirużymą RK.S. 
„Katowice". Zaiwody rozpoczną się o godz. 
5 popołudniu. Zainteresowanie publiczności 
sportowej temi zawodami ogromne z uwagi 
tia to, że grać będzie I dirużyna RjK£. „Za­
głębie" z groźnym pirzeciiwmikicm. za jalkie- 
jo emaiwicy uważają idrurżynę R.K.S. „Karto-

ZARZĄD RKjS. . .ZAirwjwns*  W DĄBRO­
WIE G. przedstawia się następuijąco: Zyg­
munt Cieplak — prezes, Marjan Urbańczyk 
— wiceprezes, Józef Kołodziejski — sekre­
tarz, Jan Mostek — skarbnik, Władysław 
Wolski — skrabnik sportowy, Jan Cupiał , 
Kazimierz Wacłaiwik, Edward Wacławik i 
Mikołaj Knpirjenko — członkowie zarządu

KOLARSTWO.

NIEBYWAŁA OKAZJA

OSTATNIE NOWOŚCI
W FIRMIE

W. GRAJCARA,
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 

róg Targowej

O taniości proszę przekonać się w cennikach 
wystawowych. Ceny gotówkowe obowią­
zują tylko w białych tygodniach. 1250

Licytacja nieruchomości.
W dniu 8 marca 1933 r. o godz. 10 rano w gmachu Sądu Okrę­

gowego w Sosnowcu odbędzie się publiazna sprzedaż przez licytaeję 
nieruchomości położonej w Zawierciu przy ulicy Pomorskiej N. poi. 52 , 
należącej w równych niepodzielnych częściach do dłużnika Jordana i Wil­
helma Majle, oznaczonej Nr. rep. 40 “ Sosnowieckiej hipoteki i na pła­
zie Nr. 55, pochodzącej z nieruchomości „Tartak w Zawierciu Kromo- 
iowskiem”, składającej się z placu i og 
lążni kwadr, i budynków: 1) dom muro\

ogólnej*  przestrzeni “18125 
__  ________ ___ parterowy o 6 mieszkalnych 
a na górze, 10 oknach, z korytarzem i drewnianą 
y papą; 2) stodoła o jednym sąsieku i klepisku, 
tych i 2 drewnianych, kryta papą; 3) oficyna dre- 
jroh ubikacjach z 2 sieniami, kryta papą; 4 komór- 
ubik.), kryte papą; 5) szopa drewniana kryta papą; 

z cegły głębokości 8 metrów i znajdujących się w 
cowyćh oraz 80 mtr. płotu z desek i sztachetowe- 
eruchomości, szczegółowo opisanych w protokule, 

29 września 1932 r°ku.
______ zhomość w zastawie ani dzierżawie nie jest. 
Licytacja rozpocznie aię od ceny szacunkowej 5.000 złotych. 
Warunki licytacyjne i dokumenty dotyczące powyższej nierueho- 

i mogą być przeglądane przed licytacją w kancelarjl Wydziału Cy- 
go Sądu Okręgowego w Sosnowcu.— 1672

wniana o 2
?grSl
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razie termin zebrania przesunięty zostanie! 
na 26 bjm. Na ostatniem posiedtzeniu zarzą­
du wykreślono z T-wa następujących człon­
ków: pp. K. Barana, Ant. Plebanka, St. 
Drybsa, St. Czupiała, J. Drybsa, W. Tom- .

Z CAŁEJ POLSKI
ECHA PROCESU BRZESKIEGO.
Urząd prokuratorski pociągnął do odpo­

wiedzialności karnej komisarza Olearczyka, 
jednego z głównych świadków oskarżenia 
w procesie brzeskim. Twierdził on, że pos. 
Kiernik brał udział w konferencji u gen. 
Kukiela w Krakowie a następnie w konfe­
rencji i jakiejś libacji w hotelu Poił era. P. 
Kiernikowi udało się uzyskać niezbite do­
wody stwierdzające, że zeznania te były fał­
szywe, wobec czego kom. Olearczyka pociąg­
nięto do odpowiedzialności karnej.
NAPAD BOJÓWKI NA ZEBRANIE.

W czwartek narodowy blok gospodarczy 
w Gdyni urządził w sali Domu kuracyjne­
go zebranie z powodu zbliżających się wy­
borów do rady miejskiej. W chwili, gdy za­
czął przemawiać pos. Józef Petrycki, na sa­
lę wtargnęła bojówka sanacyjna. Napastni­
cy porwali krzesła i poczęli niemi bić zgro­
madzonych. Kilka osób zostało dotkliwie po­
turbowanych, a poseł Petrycki odniósł cięż­
kie rany głowy i wskutek silnego upływu 
krwi musiał się natychmiast poddać opiece 
lekarskiej. Bojówkarze wybiwszy szyby i 
zdemolowawszy wnętrze lokalu, zbiegli.

ROBOTNICY ŁÓDZCY
PRZECIW KASIE CHORYCH.

Robotnicy łódzcy podjęli akcję protesta­
cyjną przeciwko stałemu zmniejszaniu przez 
Kasę chorych świadczeń. Zbierają oni ma­
sowo książeczki Kasy chorych i odsyłają do 
centrali. Onegdaj robotnicy Widzewskiej 
Manufaktury zebrali około 1.000 książeczek 
zapakowali w worki i furmankami odesła­
li do centrali.

CIUNKIEWIZOWA NA SCENIE.
Marja Ciunkiewiczowa, bohaterka głośnej 

afery sądowej, która przebywa obecnie w 
Warszawie, nawiązała — jak się dowiadu­
jemy — pertraktacje z teatrem „8.50". P. 
Ciunkiewiczowa ma już w ciągu najbliż­
szych tygodni wystąpić w operetce. Będzie to 
jej debiut, ponieważ — jak twierdzi — nie 
występowała dotychczas nigdy ani na sce­
nie, ani na estradzie. Natomiast aktorką bv-
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Jak dotychczas tak i nadal
Polecamy się względom Sz. Klienteli!

Przedsiębiorstwo Przewozowe 

„WYGODA” 
uskutecznia przewozy towarów 

z kolei i na kolej 
przeprowadzki, przewozy 

przemysłowe. 1648 
Sosnowiec, Piłsudskiego 48, tel. 10-14.

Zarząd Zjednoczonego Stowarzyszenia Właścicieli Nie­
ruchomości miasta Sosnowca podaje do wiadomośoi. że w niedzie­
lę dnia 12-go marca 1933 roku o godzinie 2 popoł. odbędzie się

WALNE ZEBRANIE
właścicieli nieruchomości w sali Związku Metalowców, ulica Marjacka 1 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenia,
2) wybór przewodniczącego,
3) wybór Prezydjum,
4) sprawozdanie z delegacji do Pana Prezydenta Rz. P., Minister­

stwa Skarbu i Spraw Wewn., Prezydjum Ministrów, p. Woje­
wody, p. Starosty, p. Komisarza m. Sosnowea, p. Prezeaa Izby 
Skarbowej w Kielcach, Urzędu Skarbowego, i Sądu Okręgowe­
go w Sosnowea,

5) sprawy podatków: majątkowego, kryzysowego, na fundusz 
cy i podatków samorządowych,

6) sprawy wodociągowo-kanalizaayjne,
7) projekty lokatorskie w sprawie obniżenia komornego,
8) aprawy związane z ustawą o ochronie lokatorów,
9) sprawa omiataezy ulic i zamykania bram,

10) dyakusja,
12) uchwalenie rezolucji,
14) wolne wnioski.
UWAGA: Zebranie odbędzie się w 1-ym terminie o godz. 2 popoł- 

zaś w drugim terminie o godz. 3 popoł. bez względu na ilość przybyłych-

pra-
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ZARZĄD
Zakładów Przemysłowo - Budowlanych „Dźwignia,, 

Sp. Akc. w Sosnowcu, 
podaje do wiadomości pp. Akajonarjuszów, że

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w niedzielę, d. 26 marca 1933 r. o godz. 16-tej, w lokalu 
przy ul. Swobodnej L. 3 w Sosnowcu.

Porządek dzienny obrad Walnego Zgromadzenia:
1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego.
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności i rachunkowości za 1932 r.
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Zarzą­

dowi abaolutorjum.
4) Zatwierdzenie budżetu i planu działalności na 1933 r.
5) Upoważnienie Zarządu do ewentualnego kupna, sprzedaży lub 

wydzierżawienia.
6) Wybór Komisji Rewizyjnej i członków Zarządu, na miejsce ustę- 
, pującyeh.

7) Wolne wr’*oski.
Pp. Akcjonarjusze którzy pragną wziąć udział w Walnem Zgro­

madzeniu, winni stosownie do § 23 Statutu Spółki, złożyć Zarządowi 
swoje akcje lub dowody banku na ich posiadanie, oonajmsiej na 7 dni 
przed Walnem Zgromadzeniem.

Wolne wnioski będą rozpatrywane, o ile zostnną przedstawione 
na piśmie Zarządowi naiDÓźnlei na 14 dni przed Walnem Zgromadzeniem.

wb.pS£:
F. Mańko, T. Frajera, E. Wierzbickiego, P. 
Kiihnela, E. Sommera, Wł. Zielińskiego, Wł. 
Dudka, St. Wileckiego II, K. Jurgowskiego 
i K. Olszewskiego.

ła zmarłą jej siostra, występująca pod na­
zwiskiem Jakucka. Ciunkiewiczowa w cza­
cie swego pobytu zagranicą kształciła jed­
nak głos i brała lekcje giry scenicznej. Jest 
bardzo pewna siebie i utrzymuje, że dźwig­
nie ciężar odpowiedzialnej roli.

KATASTROFA SAMOLOTOWA.
Onegdaj około godz. 18 przy terze kole­

jowym między Janówką a stacją kolejową 
Nieśwież na linji Stojanów—Łuck uległ ka­
tastrofie lecący od sitrony Lwowa samolot 
wojskowy VI p. lotn. Aparat został rozbity. 
Pilot st. szer. Spławski oraz ppor. obserwa­
tor Zaharewiez zostali ranni.
OLBRZYMI POŻAR W TORUNIU.

Onegdaj o godz. 4.15 nad ranem w fabryce 
olejów Laengnera i IMgnera w Toruniu po­
wstał pożar, podczas którego spaliły się za­
budowania fabryczne wraz z surowcami. 
Wartość spalonych objektów wynosi około 
1 i pół milj. zł. Przyczyną pożaru narazie 
nie ustalona. Pracę straciło wskutek pożaru 
240 robotników.

RZECZY CIEKAWE
PRZYMUS RADJOFONJI W ROSJI.

Przymusowe korzystanie z radjo wcho­
dzi w zakres służby wojskowej w Rosji. 
Żołnierze przebywający w koszarach mu­
szą dwie godziny dziennie poświęcić na słu­
chaniu audycyj rad jowych. Zarządzenie to 
ma na celu odciągnięcie żołnierzy od prze­
bywania w kantynach, a pozatem dowódz­
two obiecuje sobie uzyskać w ten sposób 
większy wpływ na wyszkolenie polityczne 
szeregowców.
MŁODZIEŻ TURECKA W OBRONIE 
JĘZYKA TURECKIEGO W... TURCJI

Niebywała awantura wybuchła w tych 
dniach w Stambule. Oto tłum studentów 
zgromadził się przed biurami międzynaro­
dowego towarzystwa wagonów sypialnych i 
rozpoczął demolować lokal. Rozbito szyby,
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WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” * „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. SKTY

5563

którą ----------------- , -----
hydrantami zbiegowisko. Powodem tej nie­
zwykłej demonstracji było zachowanie się 
nowego dyrektora filji stambulskiej, z po­
chodzenia Włocha. Wydał on polecenie, a- 
żeby wszyscy urzędnicy biura rozmawiali 
w. godzinach urzędowych w języku francu­
skim. Oczywiście kilku urzędników podnio- 
sio sprzeciwy, co jednak nie odniosło żad­
nego skutku, gdyż skazano ich na grzywny 
za mówienie po tureckiu w godzinach urzę­
dowych. Doszło to do wiadomości studentów 
uniwersytetu, którzy nostanowiili „dać szko­
lę" nowemu dyrektorowi. Jakoż istotnie wy­
rządzili duże szkody.
PRZEPISY DROGOWE A LEKARZ.

Sąd grodzki w Londynie rozpatrywał w 
tych dniach sprawę szofera, skazanego za 
nieprzestrzeganie przepisów jazdy i prze­
kroczenie szybkości. W obronie szofera wy­
stąpił prof. Dodds, ordynator szpitala w 
Middilesex, zaznaczając, iż ten ostatni dzia­
łał z jego polecenia. Doktora wezwano te­
lefonicznie do szpitala w celu przeprowa­
dzenia natychmiastowej operacji, od szyb­
kości wykonania której zależało życie pa­
cjenta. Sąd, po rozpatrzeniu wszystkich o- 
koliczności, zawyrokował, iż w -wypadku 
gdzie życiu pacjenta grozi niebezpieczeń­
stwo, lekarz nie jest obowiązany przestrze­
gać przepisów ustawy drogowej.

MIŁOŚĆ.
— Czy pamiętasz, kochamy, ten dlziefi, 

kiedyśmy się poanaii?
— O, niezapomniany to dzień, było to w 

piątek, siódmego, ipsia pogoda, siedzieliśmy 
iprzy obiedzie w trzynastu.

HALLO!
SZAN. PANIE DOMU!

Proszę się przekonać, że tylko 
u nas można dostać -- —

w najlepszym gatunkus 
sery, masło, mleko, jajka 

grzyby, marynaty, pieezywo 
wędliny żywieckie i jasielskie 

sardynki, rolmopsy, skumbrje, 
minogi w. in.

świeże i tanie
S. 0. Jankowscy 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 16. 

1<38______________________________________

ZAKŁAD ■ 
POGRZEBOWY !

J. RĄCZKA !
SOSNOWIEC 

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38.

DĄBROWA GÓRNICZA 
Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-96.

Urządza pogrzeby najskromniejsze 
najwspanialsze, ekshumacje, przowo 
zy zwłok, karawany, wieńce, dekoracji

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. -
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ZAKŁAD POGRZEBOWY

St. Jasiński
Sosnowiec-Pogoń, Orla 30 

(dom mieszczący plebanję) 
NAJTANIEJ załatwia pogrzeby. Trum­
ny dębowe, sosnowe i metalowe w naj­
ładniejszych fasonach własnego wyro­
bu, wieńce, kwiaty, urządzenie katafal­
ku, światło.
KARAWANY i wszelka dostawa do 

domów żałoby i szpitali

BEZPŁATNIE
Ceny najniższe! 1512

jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 701'

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia. 

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIK0LASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.



„KURJER ZtfeHODNF niedziela 5"maTca l933 rófcu.Nr. 5?.

UZDROWISKA.
BYSTRA KOLO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego d!la 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczałto­
we przystępne. 1645

POSADY
i PRACE

Poszukujemy natych­
miast kilku

Panów 
jinteLigonitnych, dobrze 
się prezentujących, po 
wyżej lat 26, jaiko po­
dróżujących na teren 
Zagł. Dąbr. za Wyso­
kiem wynagrodzeniem. 
Zgł. osobiste w ponie­
działek od godz. 10—12 
.i 3—4

F-ma tJSANITAS“ 
Oddział w Sosnowcu 

ul. Dekierta 4.
1691

POTRZEBNA 
md zanaz nauczycielka 
języka francuskiego^ 
Zgłoszenia: Sosnowiec 
— Dęblińska Nr. 1, — 
Gwnnazjum. 1684

POSZUKUJE 
Panów byłych pra­
cowników umysło­
wych, do objęcia za­
stępstwa na poszcze­
gólne rejony. Zgłosze­
nia: Sosnowiec, Kali­
cka 45, m, 10. 1659

POTRZEBNA 
młoda dziewczyna mi 
Jej powierzchowności 
;do dziecka i sprząta­
li ia 3-go Maja 15 — 
^lozor«b^__^__^1692

POTRZEBNA 
biuralistka, rutynowa­
na z dobrej rodziny z 
wykształceniem śred- 
aiiem, umiejąca samo­
dzielnie myśleć i pra­
cować. Zgłoszenia z 
obszernem curiculium - 
vitae ręcznie pisanem 
składać: Administra­
cja „Kur jera Zachód- 
niego'1 pod „Samo­
dzielna". 1658

NASIONA 
wczesne inspektowe 
nadeszły

Skład Apteczny 
M. BARCZYKÓWNA

i S-ka. Będzin, Kołłą­
taja 1. 91?

RUTYNOW ANY 
•energiczny korepety­
tor poszukuje lekcji, 
i Specjalność: matema­
tyka,, fizyka, chemja, 
dyskusja. Egzaminy 
'konkursowe wstępne 
politechniczne. Wielo­
letnia praktyka peda­
gogiczna. Sosnowiec. 
■Targowa 9 m. 6. od 
4 popoł. 1709

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

WAPNO 
lasowane okazyjnie 
do sprzedania. Wiado­
mość: Sosnowiec, Pił­
sudskiego 55. Owocar­
nia. 1703

SĄ DO PRZEJĘCIA 
w polskie ręce dwa o- 
bjekty gospodarcze w 
pow. Średzkilm (woj. 
Poznańskie): 1) Gospo 
darsitwo o obszarze 12 
ha ziemi onnej i łąki, 
klasy IV—VI. Cena o- 
bjektu — z inwenta­
rzem żywym i mart­
wym — 15.000 zł. Na 
nieruchomości ciąży 
dług w wysokości 1600 
zł. 2) Gospodarstwo o 
obszarze 5.98,91 ha zie 
mi ornej, klasy IV — 
VI. Cena objektu z ży 
wym i martwym in­
wentarzem 8000 zł. go­
tówką. Nieruchomość 
jest bez długu. Bliż­
szych jnfoTmacyj u- 
dizieli zainteresowa­
nym dyrekcja Okręgu 
poznańskiego Związ­
ku obrony kresów za­
chodnich w Poznaniu, 
ul. Fredry 7. za nade­
słaniem znaczka pocz­
towego na odpowiedź.

1676

CHŁODNICE 
błotniki nowe, używa­
ne okazyjnie sprze­
dam. Sosnowiec, Sien­
kiewicza 1-a. 1701

BIURKO 
używane w stanie zu­
pełnie dobrym sprze­
dam Będzin „Bristol", 
numerowy wskaźe.

1663
KILKANAŚCIE ULI 

z pszczołami do sprze 
dania zaraz z powodu 
wyjazdu. Wiadomość 
w Administracji. 1655

DO SPRZEDANIA:
1) Motocykl marki „A- 
rjel“, 2) Szafa ciemna 
duża, 3j Stół szafkowy 
biały kuchenny duży. 
Wiadomość w Pralni 
„Hygiena" Sosnowiec, 
ul. Piłsudskiego 30. — 
Tel. 7-10. 1655

SYPIALNIĘ
i kuchnię kompletne, 
sprzedam okazyjnie. 
Zgłoszenia od godziny 
16 — 19, ulica Piłsud­
skiego 110 m. 10.

1638
PLAC 

nairożny dio sprzeda­
nia przv ul. Piłsudskie 
go w Sosnowcu. Wia­
domość: Piłsudfckiego 
Nr. 55._________ 1671

SPRZEDAM 
fabrykę wody sodo­
wej w centrum Kaifro- 
wic na dobrych wa­
runkach. Oferty do 
..Kurjena Zachodnie­
go “ pod „Dobra egzy­
stencja". 1670

DO SPRZEDANIA 
zaraz motor elektrycz­
ny 50 łub 80 koni si­
ły, na 3000 volt, 3-fa- 
zowy. Wiadomość w 
Administracja Kurjera 
Za chodiniego. 1695
KINEMATOGRAFICZ­
NY APARAT normal­
ny łub szkólmy Erne- 
mama, Paithe-Baby, łub 
inny, używany, kupię. 
7,głoszenia do Kur jera 
Zachodniego — Sosno­
wiec, pod „Kinemaito- 
graf“. _______ 1689

2 ŁÓŻKA 
niklowe pierwszorzęd 
ne do sprzedania o- 
kazyjnie. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni".

1666
105 ZŁOTYCH 

kosztuje tapczan soli­
dny, otomany, mate­
race, kozetki bardzo 
tanio. Sosnowiec, 1-go 
Maja 14. 1717

HARMONJE: 
stolikowe, akordijony, 
■kornet, skrzypce sta­
re, sprzedaje — za­
mieniam. Sosnowiec 
1 Maja 13. Rutkowski. 

1704
NAJLEPSZE 

stylifiika (rękojeści) do 
kilofów, młotów, łopat 
etc. oraz miotły naj­
taniej można nabyć w 
składzie*  Dąbrowa — 
Sienkiewicza 11, w po 
diwórzu.

RADJO 
sieciowe „Ideał'1 Stan­
dard - Radijo Warsza­
wa jest bezkonkuren­
cyjne. Maszynę do 
pisania, dobrą kupię 
lub wymienię za no­
we radjo sieciowe. W. 
Tyszko, Będzin, Mo­
drzejewska 66. 1558

WILLĘ LUB DOM 
około dizesięciu ubika 
cyj skanalizowany z 
wygodami i ogrodem 
kupię. Przejmę dług 
zaliczę 20.000 Oferty 
Administracja „Ku- 
rjera" „Pewna". 1230

SPRZEDAM 
zaraz tanio powóz nie­
wykończony bez kół. 
Wiadomość: Admini- 
strr cja.

OBUWIE 
dziecinne własnego 
wyrobu gwarantowa­
ne i niegwarantowane 
Ceny zniżone 50% z 
powodu kryzusu. So­
snowiec, kolo Urzędu 
Skarbowego, Kowal­
ski. 1690

I Kino „ZAGŁĘBIE‘~| Kino „PAŁACE" |

li
DZIŚ!

Film reżysesji Sowieckiej 

zdoinni niw Moshij! nB
II

ipotężniejsze arcydzieło filmowe ostatnich czasów 
z życia Sowieckiego.

W rolach głównych:

an Kirła, Michał Dragowarow 
i Mikołaj Batałow.

---------- l ma. .  .
Kino „EDEN*  Sosnowiec Dęblińska 4

ARCYDZIEŁO WIELKIEJ OBSADY! WYŚCIG GWIAZD!
Nieprawdopodobne! Niemożliwe! A jednak prawdziwe!

6 NAJWIĘKSZYCH GWIAZD ŚWIATA 

Greta Garbo, John Barrymore, Joan Crawford, 
Wallace Beery, Lionel Barrymore i Lewis Słono 

w jednym wielkim niebywałym filmie

LUDZIE W HOTELU
(GRAND HOTEL)

Bilety ulgowe, kredytowe i passepartout nieważne.

KINO 
„lEmiiir 

w Sielcu 
obok kościoła

Dziś! W niedzielę 5 marca Ekran i scena razem. 
Na ekranie! Po raz pierwszy w Sielcu najnowszy film dżnnglowy p. t. 

„Tarzan władca dżungli” 
2 SERJE 14 AKTÓW CAŁOŚĆ RAZEM.

Najnowsze przygody Tarzana z żoną w dzikiej dżungli w walce o ukryty 
skarb. Tysiące dzikich zwierząt.

NAD PROGRAM. Na scenie wystąpią znakomici akrobaci:
TRIO ARNBERTI. Akrobatyka. Żonglerka. Taniec. Mila Bagińska, i 

Pesz, o 3. — Muzyka dostosowana. — Ceny miejsc na sali 49 gr.

Maszynę 
do pisania 
używaną kupię za 
gotówkę. Oferty pod 
„WK 318“ do admi­
nistracji pisma. 1675

LOKALE
DO WYNAJĘCIA 

w centrum pokój u- 
oncblciwany z cało­
dziennym utrzyma­
niem lub bez od za­
raz. Telefon 793. 1694

POKÓJ 
umeblowany dla jed­
nej lub dwu osób. — 
Piłsudskiego 64, m. 11 

1689
POSZUKUJĘ 

pokoju z kuchnią lub 
■pokoju przy rodzinie 
na piętrze w starym 
domu. Zgłoszenia: Fi- 
l,ja Dąbrowa pod „U- 
nzędtniczka".

WYNAJMĘ GARAŻ 
zapłata z góry. Sosno­
wiec, Małachowskie­
go^__________ 1676

SAMOTNA 
pani przyjmie starsze 
go pana na mieszka­
lnie ze stołowaniem. 
Wiadomość: „Kurjer 
Zachodni". 1662

POKÓJ
z kuchnią poszukiwa­
ny od zaraz na Starym 
Sosnowcu. Zgłoszenia 
tel. 7-78 cd. 8—10 rano.

1674
4 POKOJOWE 

mieszkanie z wygoda­
mi do wynajęcia. Wia 
domość teltef: Sosno­
wiec 2-25. 1651

DO WYNAJĘCIA 
zaraz ładny pokój 
przy rodzinie dla po- 
jiedyńczej osoby. Bę­
dzin, Krakowska 60.

SKLEP 
wędliniarsko - rzeźni­
czy kompletnie urzą­
dzony zaraz wynajmę. 
Piłsudskiego 56. 1707

POKÓJ 
umeblowany lub dwa 
z telefonem w śród­
mieściu do wynajęcia. 
Dzwonić do godz. 12 
tel. 13-82. 1708

NAUKA 
I WYCHÓW.

LEKCJI
udzielam dziecicim — 
Małachowskiego 22-5.

1675
PRZYJMUJE 

zapisy Koncesjonowa­
na Szkoła kroju, szy­
cia i modelowania Sty- 
pullkowskiej w So­
snowcu, Piłsudskiego 
46. Po ukończeniu 
świadectwa prawne i 
przygotowuje się dc 
dyplomów cechowych. 
Robót ręcznych wy­
ucza się bezpłatnie.

1693
KURSY KROJU 

modelowania szycia —- 
Zaborowskiej, zatwier­
dzone przez Minister­
stwo Oświaty. Krój 
najnowszy Alkademji 
paryskiej, po ukończę 
niu świadectwa praw­
ne. Dla niezamożnych 
opłata zniżona. 1685

UDZIELAM 
lekcyj muzyki na 
skrzypcach. Będzin — 
Kołłątaja 21, J. Bla-

TANCÓW 
modnych, narodowych 
gimnastyki . rytmicz­
nej, lekćyj zbioiro 
wych łub ■pojedyn­
czych udziela konces. 
naucz. Nina _ Cicho- 
niowa. W poście ceny 
zniżone. Sielecka 6 II 
p. 1718

OŻENKI
SZUKASZ 

żony lub męża? Na- 
pisz dołączając porto: 
„Śląski Powiernik" — 
Katowice. 1560

ROŻNE

B. FELCZER 
szpitala akónno-wcne- 
rycznego św. Łazarza 
w Warszawie H. Ru­
dziński, Dąbrowa Gór. 
Kościuszki 2. Godziny 
19-20. 1637

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną książeczkę 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec. Piotr KLuza.

1646

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi*  
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age”' 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie.tylko w oryginalnem opakowaniu 
apteki 1 l«i80O

WSZELKIE 7.IOŁ4
LECZNICZE 

według przepisów naj­
popularniejszych po­
wag lekarskich poleca 
Skład Apteczny
M. BARCZYKÓWNA 

i S-ka, Będzin, Kolią' 
taja Nr. 1. 918

CZĘŚCI 
do niklowania, sre­
brzenia i emaljowania 
na gorąco przyjmuje 
tanio K. .Baran, Sosno­
wiec, Pręż, Mościckie­
go Nr. 121 1069

Biały Tydzień 
jest najtańszy w 
„Magazynie Bławat- 
nym M. KĘPIŃSKI, 
Będzin, Kołłątaja 36.

1162
NIKLOWANIE, 

srebrzenie, złocenie i 
odnawianie nakrycia 
stołowego wykonywa 
Fabryka ; Gailanterji 
Metalowej „Galmet", 
Sosnowiec, Przejazd 3 
Tel. 5-46. 1479

5 DO 5 TYSIĘCY 
potrzeba na I numer 
liipoteki w Sosnowcu, 
gwarancja w zlocie, 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 1654

ZAGINĄŁ 
indeks na nazwisko 
Mieczysława Lisow­
skiego W. S. H. Kra­
ków, który unieważ- 
n ia się. ________ 1657

OSTRZEGA SIĘ 
przed naciąganiem

•.pod firmą prof. Le­
mańskiego przez Ale­
ksandra Masło, gdyż 
wskutek szkodliwego 
działania przedstawi­
cielstwo jego zostało 
unieważnione. Naczel­
ną kierowniczką i or­
ganizatorką była i 
jest Marja Dudałowa.

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz stare 
kołdlry przerabia. So­
snowiec, 3-go Maja 5 
■w podwórzu. Marja 
F urman Grudtniewi-

' GABINET
KOSMETYCZNY 

oraz masaży leczni­
czych i kosmetycz­
nych. Gimnastyka lec*  
nicza. Sosnowiec, uli­
ca Staszica 17 obok 
przystanku autobuso­
wego. Dyplomowana 
masażystka i kosme­
tyczka D. Skibińska.

626 * i

hTAJUPORCZyWSZS
BÓLE GŁOWY

USUWA

.KOWALSKIMI

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment*  Sp. Akc. w Warssawie

'*™ ’a 61,553 |S 
mU. Wliltl! 302.712 |S

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 in. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Teł. 75. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-go Maja 27.

fcjMWjCA i REDAKTOR NAP*-  TADE»3« OE3QŁK~r MKUK-KURJERĄ 4/OOWMSitE jj{ SOSNOWCU.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kaide— ■—

30 drobnych o«jł
20 drobnych ogł
10 drobnych ogł

5 drobnych ogł 
Za każdy wyraz dodatkowy

I. 16.00 zł. 
t. 13.00 zł.
I. 7.00 zł. 
I. 4.00 zł.

--------------- - dopłaca ąją po 5 gr.
OPg^ HENRYK -STgYTKWSKi ~
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są od niepamiętnych lat największą sensacją dla P. T. Publiczności Śląska 
i Zagłębia. We wszystkich oddziałach naszego Domu Towarowego nabyć można 
towary w czasokresie Białych Tygodni po niebywale niskich cenach. 
Przeto wszyscy spieszą do BOBREK’a celem wyzyskania możliwości zakupu 
taniego i jakościowo pierwszorzędnego towaru we wszystkich jego Oddziałach.

Orosimy obejrzeć nasze <
Zastrzega się sprzedaż w większych ilośdch. eb Sp

JTTan ufafitura.
Płótno na bieliznę grubopraędne 

7Ó)cm szer. m 75, gr.
Płótno wyborowe

80 cm szer.
90 om sizer._________________________ m 1,15

Płótno na pościel dobrej jakości 
80 cm szer. m 1,20, 1,00

135 om szer.m 1,95

0“
1 partia ilaneli na pijamy dobrej ja- <10 

kości 80 cm szer. m . *

Płótno na pościel wyborowej jakości <45
80 cm szer. m *

135 cm szer._________________ m 2 50
Płótno na prześcieradła średnioprz. <35

140 cm szer,____________ m 1,75 a
Płótno na prześcieradła la jakości <80

160 cm szer._____________ m 2,50 *
Płótno na prześcieradła gnuiboprzęd. <95 

la jaikoścŁ 140 cm szer. m Z.40 *
1 partja prześcieradeł

Materiał na koszule gruboprzęd.
80 cm szer. m 1,20, 1,—
90 om szer.________m 1,30, 1,20

la Madapolam na
80 cm szer-

Madapolam kolorowy
80 cm szer.

095
1.00

bieliznę damska (190 
m 1,10, !■— v

O’5
Maccobatysty na wytworną damską 180 

bieliznę 80 cm szer. m *
195________  90 cm szer.________ m

la Batyst na bieliznę biały i kolorowy > 70 
80 cm szer.m 1,80 *

Płótno na obwłóczki pościelowe 
w kratę czerw, i ndebiesk, pięrwsz. 
jakości

80 om szer. m 1,10
130 cm szer,m 1,95

Damast na obwłóczki pościelowe <85
80 cm szer; m 2,40 “

130 om szer.______m 4,30_ 825
Obrusowy damast najnowsze des. 945 

140 cm szer.m 2.95 *
Damast na obwłóczki pościelowe

i obrusy la jakości K60
160 cm szer. m v

Obrusy damastowe
140X150 cm

A50 
. sztuka

Obrusowy damast białe i kod. kraty 930
140 om szer-m 2,50 **

Obrusy kolorowe
150 cm szer.

Serwetki białe_______________________
Ręczniki bawełn. w dobrych jaiKO- 

ściach szaro-białe pasy i kraty (jt28 
m 1,05, 75, 68 v

sztuka 1,05 055

Ręczniki lniane w najmocniejszych <00
gatunkach_______ m 1,45 1,30 1,25 *

kolor, szlakiem (685
m 1,20, 1,00 v

la Ręczniki białe i

Ręczniki la jakości waflowe <35
m 1,40, *

la ręczniki damastowe w pdękn. de- <20
seniach_________________ m *

(a magiownlki z szlakiem 
m 1,60, 1,—

Serwetki lniane do naczyń ndebiesKo- (690 
Cżerw. kraty 60 X 60 sztuka 1,40 v

Serwetki bawełn. do naczyń A50
sztuka 65 w

Surówka la jakości
70 cm szar.

Surówka la jakości
140 cm szer.

la molton___________________________
Płótna na fartuchy trwałe kotary (j90 

wpasy i kraty m 1,40, 1,25 1,— "

..... ..... ..............
okna wys&awMme. i Z
Sprzedaż tylko za gotówkę.

fS3śe izna damska.
Koszule damskie z rarndączk- 1 me- 

reżką___________________ sztuka
Koszule damskie, kolor, w różnych <20 

kolorach z maty wami_______ 150 *
Koszule damskie z ranńączk.. przybr. <75 
_ mereżką i motywem____ 2,60 1,95__
Koszule damskie, la jakości bogato Q75 

przybr. w koroitki sztuka 3,95, 3,20 **
Koszule nocne, kotar, w pięknem 975 

wykonaniu______ sztuka 3,95, 2,95

O80

Koszule nocne kotar., bogato przybr. 950 
lub z_koronkamd sztaka 4,95, 3,75

Koszule nocne la jakości, bogato K75 
haftów,_________ sztuka 7,50, 6,50 v

Koszule nocne kolor, haftów. y50
______________ _____ sztuka 8,95 *
Biustonosze w dóbr- formie z koron. (180 

białe sztuka v
kolorowe sztuka 95 0 60

tfrajSi. damsUa.
Koszule tryk. Ia jakości <80

w. 4 sztuka 3,25, 2.95 a
Kombinacje w. 4 sztuka 3,95 2 30
Reformy dobrej jakości '§50

sztuka 2,25, 1,95 *
Reformy „Macoo" w. 4 sztuka 080
Reformy „Macoo" dla dzieci, po- (|50 

cząwszy od 50 gr. w
Reiormy jedw. Ia jakości sztuka 2 25
Reformy jedw. „Mitane" prima A95

sztuka
Kombinacje tryk, jedwabne, praybr. •SOS 

koronk. „Valenci&nner" sztuka **
Kombinacje tryk, jedwabne, pnzybr. 995 

aplikacją sztuka w
Kombinacje jedwabne „Milane", 
przybr. aplikacją w różnych ko- ©50 
lorach sztuka 9,50 ®

Fartuchy białe, przybr. mereżką lub <20 
koronką sztuka 1,75, 1,50 *
Fartuchy białe, la jakości w różnym g50 

i pięknym wykonaniu szt. 5,50,3,95 "•
Płaszcze zawodowe białe, la w wlel- (*95  

kim wyborze sztuka “
Fartuchy w różnych i pięknych ko­

lorach oraz deseniach <95
sztuka od 4

Fartuchy gumowe, la w różnych ko- <50 
lorach sztuka “

zna j9OŚ£-ef.^ofon>a
1 komplet z jedw. wstawką łub haf­

towane Q75
1 pierz, i 2 poduszki 12,50, 10,50

1 kompet, specjalnej wyborowej ja-<050 
kości, haftowany

Prześcieradła la 995
210 cm dług. 4,75, 3,95 **

{^IcezniRi i t9rxeśaeraMa 
SFrotte.

Mytki w różnych kolorach i wzorach 0.12
Ręczniki białe z kolor, brtzegrean „in- 4660 

danthren" sztuka 1,20, 75 v
Ręczniki la jakości sztuka 3,90, 2,10 1-50
Prześcieradła kąpielowe dziec. 910

sztuka *

I partja katunów na suknie do prania 0-98
i partja płótna na pijamy i suknie (695 

do' prania m w

Prześcieradła kąpielowe duże, wy­
łącznie w pienwseej jakości 

sztuka 9,50, 6,95

i6fiusfecxfti do nosa.
Chusteczki dla dzieci sztuka 20, 15 0^

5E0

Chusteczki damskie la, batystowe z (125 
mereżką sztuka 50, 40 V

Koronki do bielizny, białe i ecrii 
przetykane jedwabiem do 8 om (650 
szer. mtr. 1,20, 1,10, 95, 75, 65 v

Chusteczki damskie prima jakości w 
kratki lub z kotar, brzegiem (660

sztuka 1,20,95 w
Chusteczki męskie la jakości z me- (145 

reżkowanym brzegiem 95. 85, 65 ”
iOźefi’ PE33 aSfla niem&wleĄt
Kaffaniczki dobrej jakości wielk. 2 ([95 

sztuka 1,30 ”

Czapeczki sztuka 80

Koszulki w dobrym gatunku sztuka

Powijaki sztuka
Pieluszki flanelowe obrębione £50

sztuka 
f£» .. 'ta męsfta.

Koszule dzienne (wierzchnie) Perka! 925 
białe i kotonowe sztuka 3,50 ®

Koszule dzienne (wierzchnie) zefir £95 
jedw. sztuka 7,75 •*

Koszule dzienne (wierzchnie) pope- ©95 
lina sztuka 14,50, 12,50, 11,95, 9.95 °

Koszule dzienne (wierzchnie) białe (£95 
sztuka

Koszule dzienne (wierzchnie) zefir 075 
jedw. sztuka 12,50 "

Koszule nocne w pierwszorzędnych 
gatunkach sztuka 8,50. 7,50, 6,75 Zj25 

6,25, 5,25, 4,95 *
Kalesony białe z pierwszorzędnej 975 
dymki dio 115 om dług, para 3,95 ■*
1 partja kalesonów z dymki (jak dłti- <95 

go zapas starczy) para *

B Pijamy w wielkim wyborze i różno- 1 
litych cenach.

Kalesony trykotowe „Macoo" la ja- <75 
kości, waełik. 4 para

Koszule trykotowe „Maoco“ la ja- ©20 
kości, wieilk. 4 sztuka **

Koszule siatkowe la jakośoi, wielk. 4 <75 
sztuka *

Kalesony chłopięce „Macoo“ wielk. 1 <50 
la jakośoi para A

Koszule chłopięce „Macoo" la jako- <75 
śoi wielk. 1 sztuka *

Krawaty, ostatnie nowości (fc95
sztuka od 3,50 do w

1 partja kołnierzy sztywnych we Q50 
wszystkich numeracjach sztuka **

1 Wielki wybór we wszelkich innych | 
| artykułach męskich i chłopięcych- |

JioranSii i Jiafiy.
Koronki klockowe, wąskie w piękn. (105 

wizoraoh aa 1 mtr. 17, 15, 12, 9
Koronki klockowe w piękn. wzorach 

do 8 cm szot, za 1 mtr. 40, 36, 30 (618
28, 22 w

Koronki klockowe w pdękn. wzorach 
do 15 cm- szer. za 1 mtr. 95, 80 (648

70, 60 w
Koronki klockowe „ecrii“ do 9 cm (630 

szer. mtr. 70, 50, 40. 35 ”
Wstawki klockowe dla pościeli w 

pdękn, wzorach do 15 cm. szer. (660 
mtr. 1,15, 95, 80 w

Hafty wąskie w wielkim wyborze (618 
i ładnym wzorach mtr. 25, 22, 20 ”

Hafty jak wyżej do 8 cm szerokości A40
mtr. 65, 60. 50, 45 V

Hafty jak wyżej do 13 om see>r. w 
specjalnie pięknych wzorach

mtr. 1,40, 1,20, 1,10, 90

Trójkątki (motywy) do pościeli (630 
klock. i haftów- sztuka 1,25, 60 "

o™

Koronki „Walancien", białe i eorii (J17 
w pdękn. wzorach mir. od ”

łamiączka haftowane i mereżkowa- (620 
ne mtr. 45, 35, 30, 25 w ■

Karoczki białe i kolorowe (695
sztuika 1,60, 1,35, 1,25 v

Pozatem: wełny, klamry, guziki 
i wszelkie towary krótkie w wiel­
kim wyborze i po niebywale ni­

skich cenach.

w pięknych i modnych wzorach do haftowania 
na pierwszorzędnym płótnie.

Ząbki kuchenne m 0 25
Serwetki na tacki sztuka 50, 40 0.25

para serwetek na stoliki nocne 0-95
[aśki w różnych wzorach (660

sztuka 1,95, 1,10 w
■łakrycia na kosze i maszyny do <50 

szycia sztuka a
Ochraniacze ścienne do kuchni sztuka 1.50
Garnitury kuchenne w kilku czę- >950 

śoiach gainn. 13,50, 6,95 “
Nakrycia na stoły sztuka 225
Obrusy z różnemi wzorami 950

135X160 sztuka w
Obrusy z różnemi wzorami ^95

135X160 prima jakości sztuika “
Serwetki 80X80 sztuka 160

ręcznie mereżkowane oraz bogato 
wyposażone koronkami

Serwetki 30 X 30 sztuka 0.40
Serwetki na nocne stoliki 35X35 (665

sztuka 1,10. 1,-80 v
Serwetki 60X60 sztuka 3,20 2-60
Serwetki 80X80 sztuka .5,20 4 50
Serwetki podłużne na stały 120X35 995 

sztuka 4,25 w
Serwetki z koronek klock. szt. 0,50 0.40
Serwetki na stoliki 40X40 z koron. <4o 

klock- sztuka *
Przędza w różnych kolorach i wiel­

kim wyborze do wyszywania.
Wszelkie robótki są także na płótnie 
czysto-lnianym po wyjątkowych ce­

nach.
Sończodii) i r^hanJiczfii.
Pończochy damskie prima macoo (195

para 3,30, 2,25 1,50 v
Pończochy Fildecos, prima jakości <50 

w modnych kolorach para 1,95 *
partja pończoch jedw. do prania <50

para *
Pończochy jedwabne do pirania, do­

brej jakości, w różnych modnych 950 
kolorach para 2,95, 2,75

Pończochy jedwabne do prania, naj­
lepsze jakości z strzałką i mo 950 
dnych kolorach para 3,95 w

Skarpetki męskie w dobrym gatunku (690 
para 1,10, 95 w

Skarpetki męskie wzorzyste, la ja- (698 
kości para 2,25, 1,95, 150 v

Rękawiczki damskie, trykotowe z <50 
fantaz. mankietami para 2,25, 175 *

1 Wielki wybór w pończochach dzie= 
1 cięcych w pończochach męskich, po- 
1 zatem w rękawiczkach damskich mę® 
| skich, i dziecięcych różnego rodzaju 
i po bardzo przystępnych cenach.
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